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szczenia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenum erata w Warszawie rocznie rur. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rar. 2 
T> {r —Miesięcznie kop. 67.—Bez odnozsente w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj-liOK O . muje się.—Numer pojedynczy kop. oiaoszenie uo domu, opłaca się miesię­

cznie kop. 5. — Ns. prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20 Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30—

Miesięcznie kop. 80.
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FEJLETON.—P rzegląd  pism  periodycznych.
PRZEWODNIK WARSZAWSKI,

DZIAŁ URZĘDOWY
W  a r t s w a.  

d n ia ł  (13) Czerwca.
Przez Najwyższy ukaz imienny z dnia 28-go ma­

ja r. b., na przedstawienie Namiestnika w Królestwie 
Polskiem, protojerej lwowskiej grecko-unickiej kate­
dry, Michał K uziem ski, wyniesiony został na godność 
biskupa chołmskiej grecko-unickiej djecezji.

M onarsze zadow olenie.—Najjaśniejszy P an , uwzglę­
dniając szczególne prace prezesa głównego komitetu 
wojskowo-kodyfikacyjnego, jenerała piechoty Niepokoj- 
czyckiego, i dowódcy 1 brygady artylerji gwardji, jene- 
rała-m ajora orszaku Cesarskiego Petersa , którzy w li­

czbie innych osób brali najczynniejszy udział w sporzą­
dzeniu ustawy wojskowo-karnej, oświadczył im M onar­
sze zadowolenie. (R u s. Inw .).

Nominacje. — U rlop. —  Przez Najwyższy rozkaz 
w wydziale wojskowym, z d. 26 maja, liczący się w jeź- 
dzie armji jenerał-m ajor baron B udberg , liczący się w 
piechocie armji pułkownik de V ilie r-d e -L ille -A d a m , i 
pułkownik sztabu jeneralnego B artolom ej, — którzy 
dotąd zostawali do szczególnych poleceń przy jenerał- 
adjutancie hrabi Baranowie, jako dowmdzącym poprze­
dnio wojskami okręgu wojennego wileńskiego, przezna­
czeni zostali do szczególnych poleceń przy jenerał-adju- 
tancie Potapow ie, dowodzącym obecnie wojskami okrę­
gu wojennego wileńskiego; a rotmistrz 13 narwskiego 
pułku huzarów J. C. W . Wielkiego Księcia Konstantego 
Mikołajewicza, K opiew ’, sztabs-rotmistrz 14 mitawskie- 
go pułku huzarów księcia pruskiego A lberta młodszego, 
E n gelh ard t, i kapitan 64 kazań- kieg o pułku piechoty 
J. C. W . Wielkiego Księcia M ichała Mikołajewicza, ba­
ron D rizen , przeznaczeni zostali adjutantami jenerał-ad- 
ju tan ta  Potapow a, jako dowodzącego wojskami okręgu 
wojennego wileńskiego, z zaliczeniem : pierwszy do jazdy 
armji, a ostatni do piechoty armjj. Liczący się w pie­
chocie armji major placu m. Warszawy N ikiforów , u- 
wolniony został na urlop, dla poratowania zdrowia, za 
granicę, do wód mineralnych karlsbadzkich, na cztery 
miesiące.

N om inacja. — Przez najwyższy rozkaz w wydziale 
wojskowym z d. 23 m aja, adjutant dowodzącego woj­
skami okręgu wojennego finlandzkiego jenerał-adjutan- 
ta hrabiego Adlerberga 3, rotmistrz pułku huzarów 
gwardji Jego Cesarskiej Mości baron R am Saj, przezna­
czony został do szczególnych poleceń przy tymże dowo­
dzącym wojskami okręgu finlandzkiego, z przeniesieniem 
do fińskiego bataljonu strzelców gwardji w stopniu pod­
pułkownika.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie P olsk iem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 1,518 kop. 8, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerw­
ca) r . b. Hipolitowi Zielińskiem u, właścicielowi wsi 
Gzy, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie P u ł­
tuskim, Gminie Kozłowo, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 233 kop. 61 , przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. 
Grzegorzowi Dmochowskiemu , właścicielowi części dóbr

Zaręby-Skiwki, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, 
Powiecie Ostrowskim, Gminie Dmochy-glinki, wysłane 
zostało do Kasy Okręgowej Ostrołęckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 5 ,055  kop. 11, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja 
(11 Czerwca) r. b. Benignie Szym anow skiej, właści­
cielce dóbr Chajew, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
Powiecie Sieradzkim, Gminie Brzeźno, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 12,258 k°P- 14, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czer­
wca) r. b. Sewerynowi Szym anowskiem u, właścicie­
lowi dóbr Niemojew, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
Powiecie Sieradzkim, Gminie Piaski, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale­
ż y ;—w ilości rsr. 20,020 kop. 44, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) 
r. b. Ludwikowi Klemęsowskiemu, właścicielowi dóbr 
Klemętowice, położonych w Gubernji Lubelskiej, P o­
wiecie Nowo-Aleksandryjskim, Gminie Celejów, wysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wy­
p łaty komu należy; — w ilości rsr. 1,627 kop. 99, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 M a­
ja  (11 Czerwca) r. b. Piaseckim , właścicielom dóbr Go- 
ski-wąsosze, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Prasnyskim, Gminie Krzynowłoga-mała, wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko­
mu należy; w ilości rsr. 4 ,910  kop. 55, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 
Czerwca) r. b. Aloizemu D rozdow skiem u , właścicie­
lowi dóbr Sobole, położonych w Gubernji Siedleckiej, 
Powiecie Łukowskim, Gminie Ulan, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu na­
leży; w ilości rsr. 892 kop. 50, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) 
r. b. D rozdowskiem u , Karwowskiemu  i Wrońskiemu, 
właścicielom dóbr Sobole, położonych w Gubernji Sie­
dleckiej, Powiecie Łukowskim, Gminie Ulan, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem w ypła­
ty komu należy;— w ilości rsr. 4,196 kop. 31, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 M a­
ja  (11 Czerwca) r. b. O erałtow skim , właścicielom dóbr 
Balin, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie T u- 
rekskim, Gminie Niewierz, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 23,190 kop. 24, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. I re ­
neuszowi R adyszk iew 'cz, właścicielowi dóbr Bobrek, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radom-
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. Numer 23 „Tygodnika Illustrowanego”, odznacza 
sie szczególnym bogactwem treści. Oprócz zwykłych, 
perjodycznych już rubryk i dalszego ciągu powieści 
pani Walerji Morżkowskiej „Pomiędzy Scyllą a Cha­
rybdą , napisanej z potęgą myśli i głęboką analizą 
serca ludzkiego; oprócz wybornej illustracji do 
bajki Kra ickiego „Chart i kotka”, układu utalento­
wanego ar ys y, pana Ant. Zaleskiego, oraz pełnego 
dowcipu szkicu vostrzewskiego,— mieści się tam nadto, 
poważny artykuł p. Raszewskiego „Uwagi o stylu i 
piszących , w którym zasłużony i zdolny estetyk , wy­
raża wiele i bardzo trafnych uwag, ku moralnemupo- 
żytkowi autorów i czytelników —  I;.. dwie poezje naj- ! 
zupełniej różne mysią i loim ą. Pierwsza z nich Do ' 
skowronka”, utworu W ładysla,wa z Zacisza, jest słod-1  
ką i utęsknioną piosnką, w której nucie przebijają sie i 
jednak, obok bolesnych, życiodawcze dźwięki;— druga i 
w ypłynęła z potężnej choć potrzaskanej burzami liry, 
wielkiego poety i dźwięczy gorącym tonem żalu z a ­
maskowanym pod zimną wzgardą ducha. Najdzi- 
wniejszem jednak jest to, że pomimo tak przeciwne­
go kształtu  i ducha tych dwóch poezij— m:,;ą one w

sobie coś pokrewnego... Zresztą, w sztuce zarówno 
jak w życiu , ostateczności stykają się z sobą!... Ażeby 
choć w części dać czytelnikom wyobrażenie o warto­
ści tych dwóch utworów, zestawiamy tu drobne z ka­
żdej wyjątki: Otóż, gdy poeta „Skowronka”, wita tego 
ptaszka serdecznie , potem skarżąc się przed nim, 
opowiada co się działo podczas jego odlotu:

O! bo nie wiesz, co to było,
W  jakie burza g rała  tony,
Pole śniegiem się dymiło,

, Wicher pląsał jak szalony.
I  gdzie spojrzysz do okoła 
Mroz krępował pierś przyroda,
Śnieg pozginał drzewom czoła,
Lodem skrzepły szmerr.e wody.

I  wreszcie prosi ptaszynę, aby swoją wzlatującą ku 
niebu modlitwą wybłagał: „powrót wiosny na dolinę,” 
powrót ciepła, które ma ogrzać „pierś natury i pierś 
naszą”.— Inaczej, nie tak słodko, marzy pan Kornel 
w swoim wierszu „Pod ziem ię”, wierszu wykutym ze 
skały. Umęczony walkami ducha i widokiem ludzi, 
poeta chce się schronić pod ziemię, a gdy to niepo­
dobna, więc już w taki sposóbpragnie się zabezpieczyć 
przed światem:

P róg domu bym nabił ostremi kolca ni 
I  lw a bym umieścił przed progiem,
Bym raz już, sam został z mojemi myślami,
Z mojemi myślami i Bogiem. i

I  chciałbym mieć grodziec z twardego granitu, 
By nie m iał ni okien ni wchodu,
Miast dachu, niech widzę sklepienie błękitu,
I  wierzchy drzew kwietnych ogrodu.

Widocznie, tylko od ludzi a nie od natury chce się  
odgrodzić poeta, gdyż mówi dalej:

Powojem niech do mnie wspinają się róże, 
Orłowie po niebie niech lecę,
Niech czasem pioruny płomienią się w chmurze, 
W noc cichą, niech gwiazdy mi świecą.

Dalej, powiada otwarcie ludziom, że byłby szczęśli­
w y m  nie widząc ich wcale, odgrodziwszy się od nich 
morzem dalekiem, iż gdy nieznany b ł ą d z i  w  tym tłumie, 
nie wita go żaden duch bratni; więc mu s ię  wydaje we 
wzgardzie a dumie, że z bożych śpiewaków osta ni. 
Otoczcież mię (w o ła ) pokojtm i ciszą — bym słyszał 
jak duchy pokrewne —  wieszczemi się skrzydły nad 
ziemią kołyszą— i w żale rozwodzą się śpiewne.

A gdy nikt me wyjdzie n a p r z e c iw  mych ’dążeń,
Mnie ciszy nie szukać daleko.
Pod ręką jest z ie m ia  głęboka na sążeń 
I  d r e w n a  k a w a łe k  na wieko!

Bądź co bądź, byłoby to nieodżałowaną dla litera ­
tury Stratą, żeby tak znakomity poeta ukrył się przed  
ludźmi aż pod ziemię; wolelibyśmy już raczej zbudo­
wać mu wymarzony grodziec z granitu, przystroiwszy  
go w róże i wawrzyny nawet.



K asy G ubernjalnej W arszaw kiej, celem  w y p ła ty  kom u  
należy; —  w ilości rsi'. 1 1 ,1 0 3  kop. 4 8 ,  przypadające na 
m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 3 0  M aia (11  C zerw ­
ca) r. b. P iotrow i Jakubowskiem u , w łaśc ic ie lo w i dóbr  
Szaniec, położonych  w Gubernji K ieleckiej, P o w iec ie  S to -  
pnickim , Gm inie Szaniec, w ysłan e  zosta ło  do K asy G u­
bernjalnej K ieleckiej, celem  w yp ła ty  komu należy; — w  
ilości rs. 1 4 ,7 4 4  kop. 13 , przypadające na m ocy rozp o­
rządzenia Kom isji z dnia 3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. 
F elik sow i M oraw skiem u , w ła śc ic ie lo w i dóbr C ienin-ko- 
ścielny , położonych  w  Guberriji K alisk iej, P ow iecie  S łu ­
peckim , G m inie Przyjm ą, w ysłan e  zosta ło  do K asy G u­
bernjalnej K aliskiej, celem  w y p ła ty  kom u należy; —  
w ilości rs. 91 kop. 5 , przypadające na m ocy rozporzą­
dzenia Kom isji z dnia 3 0  M aja (11 C zerw ca) r. b. F ra n ­
ciszk ow i Jankowskiem u , w ła śc ic ie lo w i części w si D a -  
nów ka, po łożonej w G ubernji Ł om żyńskiej, P o w iec ie  
Szczuczyńskim , G m inie B o gu sze , w ysłan e  zosta ło  do 
K asy O kręgow ej Szczuczyńskiej, celem  w y p ła ty  kom u  
n a le ż y ;— w  ilości rs. 2 5  kop. 3 0 , przypadające na m o­
cy rozporządzenia Kom isji z dnia 3 0  Maja (1 1  C zerw ca) 
r. b. F elik so w i G iiyńskiem u , w ła śc ic ie lo w i części dóbr 
B elk ow o, położonych  w  Gubernji P łock iej, P o w iec ie  
P łock im , G m inie D robin , w ysłan e  zosta ło  do K asy G u ­
bernjalnej P łock iej, celem  w y p ła ty  komu należy ;— w  i lo ­
ści rs. 2 ,3 7 4  kop. 11 , przypadające na m ocy rozporzą­
dzenia Kom isji z dnia 3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. K la ­
sztorow i F ranciszkanek przy K oście le  św . A ndrzeja  w  
K rakow ie, z dóbr C hodków , położonych  w G ubernji R a ­
dom skiej, P o w iec ie  Sandom irskim , G m inie Ł om ów , w y­
słan e  zosta ło  do depozytu B anku P olsk iego; — w  ilości 
rsr. 6 ,4 1 2  kop. 11 , przypadające na m ocy rozporządze­
nia K om isji z dnia 3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. K azi­
m ierzow i Stroczyńsfciemu , w łaśc ic ie lo w i dóbr Strzyże­
w ice, po łożonych  w  G ubernji P etrokow sk iej, P o w iec ie  
P etrokow skim , G m inie E obudzia  i K luki, w y słan e  zosta­
ło  do K asy Gubernjalnej K aliskiej, celem  w y p ła ty  kom u  
należy; — w  ilości rs. 7 3  kop . 3 3 , przypadające na m ocy  
rozporządzenia Komisji z dnia 3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. 
b. A n toniem u K ow alew skiem u  i  innym , w ła śc ic ie lo m  
części w si Z dziar-G ąsow ski, położonej w Gubernji P ło ­
ckiej, P o w iec ie  P łockim . G m inie Starożeb y , w y słan e  zo­
sta ło  do K asy G ubernjalnej P ło ck ie j, celem  w yp łaty  
kom u należy; —  w  ilości rs. 4 5  kop. 2 8 , przypadające  
na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 3 0  M aja (1 1  
C zerw ca) r. b. Gościckiej, R zeszotarskiej i  Gutowskiej,
w łaścicielk om  części wsi B u tk ow o, położonej w (iubernji 
P ło ck ie j , P o w iec ie  P ło ck im , Gm inie D robin , w ysłano zo­
sta ło  do K asy G ubernjalnej P łock iej, celem  w yp łaty  ko­
mu należy; —  w ilości rs. 2 ,0 4 4 , przypadające na m ocy  
rozporządzenia Kom isji z dn a 3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. 
b. Jozefow i K u rczew skiem u, w ła śc ic ie lo w i dóbr P ręd o -  
cinek, po łożonych  w  G ubernji R adom skiej, P o w iec ie  R a ­
dom skim , G m inie R adom , w ysian e  zosta ło  do K asy G u­
bernjalnej Radom skiej, celem  w y p ła ty  komu należy; —  
w ilości rs. 1 1 ,0 2 0  kop. 90 , przypadające na m ocy roz­
porządzenia Kom isji z dnia 3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. 
A n toniem u G oldtm ann, w łaścicielow i dóbr G oszczew iće,, 
położonych  w  G ubernji R adoipskiej, P o w iec ie  R adom ­
skim , G m inie Podgajek, w ysłan e  zosta ło  do K asy Gu 
bernjalnej R adom skiej, celem  w y p ła ty  kom u należy; —  
w ilości rs. 6 ,2 3 9  kop. 5 5 , przypadające na m ocy rozpo­
rządzenia K om isji z dnia 3 0  M aja (1 1  Czerwca) r. b. J a ­
worowskim , w łaśc ic ie lom  dóbr U n ik ów , położonych  w  
G ubernji P łock iej, P ow iec ie  C iechanow skim , G m in ieR e-  
gim in, w y s ła n e  zostało  do K asv G nbernjalnei P łockiej,

celem  w yp ła ty  kom u należy; —  w ilości rs. 2 6 ,0 5 4  kop . 
8 6 , przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z d. 
3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. H rabiem u A u g u sto w i P o­
tockiemu i w łaśc ic ie low i dóbr W ilan ów , p o łożonych  w  
G ubernji W arszaw skiej, P o w iec ie  W arszaw skim , G m i­
nie W aw er, w ysłan e  zosta ło  do K asy  G ubernjalnej War­
szaw sk iej. celem  w y p ła ty  kom u należy.

M agistra t M ia sta  W arszaw y. — N ie g d y  Jakób  E p- 
sztejn B ankier W arszaw sk i, testam entem  d. 3 0  C zerw ­
ca 1 8 3 6  r. przeznaczył procent od sum y rs. 2 ,7 0 0  h y-  
poteczn ie zabezpieczonej na W8parc;e w  pierw szym  roku  
po jeg o  śm ierci czeladnika któryby n au czył się  ja k iego  
rzem iosła , w drugim  kupca podupadłego, w trzecim  na  
w yposażen ie biednej sieroty, w  czw artym na ub ogiego  u -  
Cznia starozakonnego, któryby niższe k lasy w S z k o ła c h  
publicznych ukończyw szy, zam ierzył udać się  do S zk ó ł  
w yższych dla pośw ięcenia  się  nauce lekarskiej, albo po  
ukończeniu  tejże nauki potrzebow ał zapom ogi na opo­
rządzenie albo też  na dzieła  naukowe- W  roku bieżącym  
jako  25  od śm ierci teśtatora przypada w sparcie dla cze­
ladnika, któryby się  nauczył jak iego  rzem iosła; —  w zy­
w a  w ięc interesow anych w  ca łem  K rólestw ie  P o lsk iem  
do pow yższego  w sparcia  praw o m ających, ażeby najda­
lej do d. 12 ( 2 4 )  C zerw ca r. b . zg ło s ili się  do M agistratu  
m. W arszaw y, załączając przy sw em  po lan iu  św iad ectw a  
urzęd ow e: 1 ) co  do zam ieszkania w kraju i m oralnego
prow adzenia s ię ;  — 2 ) c o d o  kw alifikacji na czeladnika. 
Ś w ia d ec tw a  te  m ają być lega lizow ane z pośw iadczen iem  
ich  za  rzetelność w W arszaw ie przez K om isarzy A d m i­
nistracyjnych, a na prow incji przez N acze ln ik ów  P o w ia ­
tu —  kandydat otrzym ujący w sparcie zaw iadom ionym  
zostanie o m iejscu i czasie w  którym  takow e odbierze.

W arszaw ski O ber-Policm njster.— W  dopełn ien iu  o -  
g łoszen ia  zam ieszczonego w  N r. 117  G azety P olicyjnej, 
podaje do w iadom ości, że prócz m iejsc w ytk n iętych  do 
k ą p an ia  się  w  rzece W iśle, w skazane zosta ło  jeszcze  j e ­
dno, to jest pow yżej u licy T am ki, d la m ężczyzn, ozna­
czone czerw onem i chorągiew kam i.

D yre k c ja  dróg żelaznych W arszawsko- W iedeńskiej 
i  14 arszawsko-łSydgoskiej, podaje do w iadom ości osób  
in teresow anych , iż od dnia 3 ( 1 5 )  C zerw ca, tow ary za  
frachtem  pospiesznym  cZyli pociągam i osobow em i e x p e -  
djow ane, przyjm ow ane i w ydaw ane będą tu  w W arsza­
w ie , nie w- biurze E kspedycji tow arow ej, a le  zaraz w  
E kspedycji b agaży . P rzytem  nadm ienia, że należności 
sk ła d o w eg o , przypadające drodze żelaznej od tow arów  
odbieranych po term inie z pakbauzu K om ory, pobierają  
się  p o d łu g  tych sam ych zasad, ja k  i od tow arów  za leg a ­
ją cych  w  m agazynie  drógi żelaznej, chcący w ięc  un iknąć  
rzeczonych op łat, jak o  też i innych następstw-, w y n isa ją -  
cyeh z poźnego odbioru tow arów , tf w  § 16  przep isów  
porządkow ych objaw ionych , pow inni w.-zelkie na leżn ośc i 
od przesy łek , a szczegó ln i j  zaliczeniam i obciążanych , 
bezw arunkow o w  term inie w ła śc iw y m  uiszczać, lub też  
dla osłon ien ia  drogi żelaznej od pretensij, ze strony w y ­
sy łających , sk ład ać deklaracje, że przesy łek  tych nie  
przyjm ują.

DZIAŁ M E URZĘDOWY 
W arszawa, 

dekia 1 (13) Czerwca.
Stosunki pomiędzy Austrją a stolicą, apostol­

ską,, ja k  s ię  zd aje, n ie  p ogorszą  s ię  ta k  zn aczn ie,

skim , Gm inie Strom iec, w ysłan e  zosta ło  do K asy G u­
bernjalnej R adom skiej, celem  w y p ła ty  kom u należy; —  
w ilości rsr. 9 ,4 6 4  k. 2 0 , przypadające na m ocy r o z p o ­
rządzenia K om isji z dnia 3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. 
Stan isław ow i Laskiem u , w ła śc ic ie lo w i dóbr M iszew o-  
m urow ane, po łożonych  w  G ubernji P łock iej, P o w iec ie  
P ło ck im , G m inie R am utów ko, w ysłan e zosta ło  do K asy  
Gubernjalnej P ło ck ie j, celem  w yp łaty  kom u należy;—  w  
ilości rsr. 1 ,6 0 0 , przypadające na m ocy rozporządzenia  
Kom isji z dnia 3 0  M aja (11  C zerw ca) r. b. K sięciu  B o ­
les ła w o w i Woronieckiemu, w ła śc ic ie lo w i kolonji Z iem a- 
ki, położonej w  G ubernji Ł om żyńsk iej, P o w iec ie  M akow ­
skim , G m inie Sypniew o, w y słan e  zosta ło  do K asy  G u ­
bernjalnej P łock iej, celem  w y p ła ty  komu n a leży ;—w  ilo ­
ści rsr. 4 ,8 0 0  kop. 2 5 , przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Kom isji z dnia 3 0  M aja ( l  1 C zerw ca) r. b. H o n o ­
racie jBetlej, w łaścicielce dóbr K ącice i R ossow o, p o ło ­
żonych w G ubernji P etrok ow sk iej, P o w iec ie  P etrok ow ­
sk im , G m inie B uk ow e, w ysłan e zosta ło  do K asy G uber­
njalnej K alisk iej, celem  w yp ła ty  kom u należy;— w  ilości 
rs. 6 ,2 4 4  kop. 3 0 , przypadające na m ocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 3 0  M aja (1 1  Czerwca) r. b. H en ryk o­
w i Kozarskiemu, w łaśc ic ie lo w i dóbr G łu ch ó w , p o ło ż o ­
nych w Gubernji P etrokow sk iej, P o w iec ie  Ł ask im , G m i­
n ie  D ąbrow a R usiecka, w ysłan e  zosta ło  do K asy  G uber­
njalnej K aliskiej, celem  w y p ła ty  kom u należy; —  w ilo ­
ści rsr. 7 ,4 5 8  kop. 3 , przypadające na m ocy rozporządze­
n ia  K om isji z dnia 3 0  M aja (11  C zerw ca) r. b. K ajeta­
n ow i Karskiem u, w ła śc ic ie lo w i dóbr R ychw acz, p o ło ż o ­
nych w G ubernji K aliskiej, P ow iec ie  K onińskim , G m inie  
D ąb roszyn , w y słan e  zosta ło  do K asy G ubernjalnej K a li­
sk iej, celom  w y p ła ty  kom u należy;— w ilości rs. 9 ,1 2 9  k. 
7 8 , przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia  
3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. Rem bielińslńm , w ła śc ic ie ­
lom  dóbr C zęstoborow ice, po łożon ych  w  G ubernji L u ­
belskiej, P o w iec ie  K rasnostaw skim , Gm inie C zęstob oro­
w ice, w ysłan e zostało  do K asy G ubernjalnej L ubelskiej, 
celem  w y p ła ty  kom u należy;— w ilości rsr. 1 4 ,6 4 4  kop. 
2 8 , przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 
3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. Rernbielińskim, w ła śc ic  e- 
lom  dóbr R yb czew ice, p o łożonych  w  G ubernji L u b e l­
skiej, P o w iec ie  K rasnostaw skim , G m inie C zęstoborow i­
ce, w ysłane zosta ło  do K asy G ubernjalnei L ubelsk iej, 
celem  w y p ła ty  kom u należy; —  w  ilo ści rsr. 7 ,2 4 4  kop. 
8 3 ,  przypadające na rnocy rozporządzenia K om isji z dnia 
3 0  M aja (1 1  C zerw ca) r. b. E dm undow i Stawiskiem u, 
w ła śc ic ie lo w i dóbr R zechta, p o łożonych  w G ubernji K a ­
lisk iej, P o w iec ie  S ieradzkim , G m inie M ęka, w ysłan e -zo­
sta ło  do K asy G ubernjalnej K alisk iej, celem  w ypłaty  
kom u należy; —  w ilości rsr. 6 ,4 7 4  kop. 5 4 , przypada­
jące na m ocy rozporządzenia K om isji z d. 3 0  M aja (11  
Czerw ca) r. b. Jadw id ze W odzyńskiej, w ła śc ic ie lce  dóbr  
Stępów , położonych  w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie  
G ostyńskim , G m inie K iernozia, w ysłan e  zostało  do K a­
sy  Gubernjalnej W arszaw skiej, celem  w y p ła ty  kom u n a ­
leży; —  w  ilości rsr. 1 7 ,3 6 8  kop. 4 1 , przypadające na 
m ocy rozporządzenia Kom isji z d. 3 0  M aja (1 1  Czerwcaj 
r. b K onstantem u i P io tro w i D ębow skim , w łaścicielom  
dóbr S o le c , po łożonych  w Gubernji W arszaw skiej, P o­
w iecie  G ostyńskim , Gm inie S olec, w ysłan e  zosta ło  do K a ­
sy  Gubernjalnej W arszaw skiej, celem  w y p ła ty  kom u n a ­
leży ;— w ilości rs. 4 7 ,2 6 4  kop. 7 7 , przypadające na m o­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 3 0  M aja (1 1  C zerw ca) 
r. b. Z ygm untow i i Zofji K urcom , w łaśc ic ie lom  dóbr  
O tw ock -w ielk i, położonych  w  G ubernji / W arszaw sk iej, 
P o w iec ie  M ińskim,' G m inie O tw ock , w ysłan e zostało  do

W  przedostatnim numerze „Kłosów”, nie zdarzyło 1 
się odbicie drzeworytu mającego wyobrażać widok na | 
Kraków z góry Czajowskiej w Ojcowie, lecz za to wy- ; 
szedł dobrze drzeworyt z obrazu p. Chlebowskiego, 
premiowanego na wystawie malarza, przedstawiający 
Jana Kochanowskiego nad zwłokami Urszuli. Tekst 
do tego drzeworytu napisał ciepło, zdolnie i żywo K. 
W . Wójcicki. W  tymże samym numerze, spotkaliśmy 
wspomnienie pośmiertne, a raczej kilka serdecznych  
słów, poświęconych znanemu tu i kochanemu po- i  
wszechnie, a zmarłemu niedawno za granicą Gusta­
wowi Wołowskiemu. Niepotrzebnie tydko nekrologi- 
sta gwałtem robi nieboszczyka utalentowanym litera­
tem. S. p. Gustaw, którego przyjaźnią szczyciliśmy  
się sami, m iał tyle zasług i wartości, jako zdolny pra­
wnik i uczciwy człowiek, że nie potrzeba mu rzucać 
na grób pochwał, o które nie starał się w życiu. Je­
szcze jeden drzeworyt z rysunku Gustawa Doró, i l u ­
strującego bajkę Lafontaine’a „Sępy \ gołębie", wyszedł 
za blado,— chociaż barwią go za to, do koła umieszczo­
ne artykuły, pełne rzeczyw istej, wyższej wartości.

Już w następnym, najświeższym numerze tego pi­
sma, drzeworyty mają zwykłą udatność w odbiciu. 
Obrazek wiejski według szkicu Tyssona „ W  kar­
czmie” wybornie wygląda; grono profesorów szkoły  
głównej w popiersiach, tak pod względem podobień­
stwa jak odbicia, zadawalnia wszelkie wymagania, a 
zakończający ten numer „szkic hum orystyczny” Ko-

j strzewskiego „W ytrychiści”, pełen charakteru, praw- 
I dy i dowcipu, godnie dopełnia drzeworytniczą część 
i tego numeru. Od niejakiegoś czasu „K łosy” druku­
ją  powieść Zachariasiewicza „Tajemnice serca”. O ile 
z dotychczasowych numerów sądzić wolno, powieść ta 
jest jednym z najlepszych w tym rodzaju utworów. 
I pod względem twórczości w osnowie i b iegłości w 
rysunku, powieść ta na szczególną zasługuje uwagę.

W  ostatnim, 23-m  numerze „Bluszczu”, oprócz 
! dalszego ciągu przekładu „Almy”, nader zajmującej 

powieści, którąby za studjum psychologiczne poczy­
tać można; oprócz dokończenia „Listu z zagranicy” J. 
I. K raszewskiego— spotykamy na, pierwszej stronicy 
wiersz pod długim tytułem  „Czemuś na usta wziął 
uśmiech?” Pytanie to daje poetka Ewelina, jakiemuś 
ponuremu młodzieńcowi, nie domyślając się, że może 
on używa tej maski dla podbicia jakiego serca, lub 
wreszcie dla wyzyskania takiego pięknego rymowa­
nego zapytania od utalentowanej autorki. Bo rze­
czywiście, wiele jest talentu, a najwięcej uczucia, w  
tym krótkim wierszyku, który posiada nadto i g łęb o­
kość myśli świadczącą ó pozyskanem już dostojeń­
stwie ducha autorki.

Dawno już nie wspominaliśmy o „Kronice Rodzin­
nej”, która też zresztą tylko co pół miesiąca przypomi­
na się pamięci ezytelnikówr. Pismo to redagowane cią­
gle z jednaką starannością, zamieszcza wybór artyku­
łów najrozmaitszej treści. I rozrywkę i naukę, a obie-

dwie połączone z żywą przyjemnością, znajdą czytelni- 
i cy w szpaltach tej rodzinnej kroniki. Ostatni jej numer 

zdobią „Listy z podróży” A. E. Odyńca, nestora poetów  
dzisiejszych, gdzie w lekkiej a pełnej świeżości formie 
podane są kwiaty urocze wonią wspomnień m łodo­
ści. —„W  przeglądzie Tygodniowym” (N. 23) spotyka­
my wiadomość, podawaną już dawniej w krótkiej u 
nas wzmiancę o „Nowym przytułku dla żebraków  
warszawskich.” Taki przytułek urządzonym być ma 
pod kierunkiem władzy właściwej w zabudowaniach 
istniejących przy kościele św. Marcina przy ulicy P i ­
wnej. Będzie to może jeden z najradykalniejszych 
środków przeciwko pladze fałszywego ubóstwa, tak 
rozszerzonej w Warszawie. W  .tym  samym numerze 
„Przeglądu” Wołody Skiba znany autor mnogich po­
wieści, zam ieścił recenzję „Orbeki” Kraszewskiego, 
poglądając na znaczenie i wartość tej powieści z od­
miennego niż inni jej krytycy punktu. W wczorajszym  
rum orze „Zorzy”, obok opisu ziemi świętej, zebranego 
z dzieł znakomitych autorów przez J- S. Jasińskiego, 
i krótkiej powiastki „W ięzienie Szkołą” pożytecznej 
może choć słabo opowiadającej prawdziwe jakoby  
zdarzenie—mieści się wierszyk „Turkawka” . Treść 
tego wierszyka wzięto z pięknej powiastki Hoffmano- 
wej (Tańskiej) i dla tego tylko ma on dla nas szczegól­
niejszą wartość, gdyż jako obrobienie nader blado 
wygląda. A l.



jak  przypuszczano. W edług dziennika Volks- 
freund  , organu ultramontańskiego , mogącego 
mieć zatem wiarogodne wiadomości z Rzymu, 
kurja tamtejsza daleko dokładniejsze wyrobiła 
sobie pojęcie o nacisku okoliczności, który uczy­
nił usunięcie przepisów konkordatu nieodzownem, 
niż niektórzy biskupi austrjaccy, domagający się 
od wiernych katolików wykonywania jego posta­
nowień, pomimo nowo obowiązujących praw wy­
znaniowych.

Izba deputowanych wiedeńskiej rady państwa 
przez uchwalenie prawa co do długu bieżącego 
25 miljonów zł. reń., ukończyła rozprawy nad 
projektami finansowemi, gdyż wątpliwem jest, 
aby izba panów wprowadziła do tych projektów 
takie zmiany, któreby zmusiły izbę deputowa­
nych do ponowienia tych rozpraw. Z ważniej­
szych prac pozostało tej ostatniej izbie t jlk o  
prawo o systemie poboru do wojska, ale w ątpli­
wem jest, aby takowe miało być roztrząsane 
przed jesienią. Naprzód wiele spraw czeka za­
łatwienia ze strony sejmów prowincjonalnych, 
których zwołanie zatem, staje się coraz pilniej- 
szem, a powtóre gabinet węgierski pragnie aby 
to  prawo roztrząsane było dopiero przez nowy 
sejm, do którego wybory mają się odbyć w sier­
pniu. Uchwalenie podatku od kuponów w Au- 
strji, sprawiło bardzo złe wrażenie we Francji, i 
rząd francuzki, który jak  zapewniają, poprzednio 
robił uwagi poufne w tym względzie gabinetowi 
wiedeńskiemu, nie zaniedba wystąpić w obronie 
swych poddanych, wierzycieli Austrji. Monitor 
wieczorny powiada, że rezultat rozpraw w izbie 
wiedeńskiej jest nader szkodliwym dla posiada­
czy austrjackich papierów, co niezawodnie nie­
korzystnie wpłynie na kredyt austrjacki za g ra­
nicą.

W łoska izba deputowanych odrzuciła propo­
zycję ministra skarbu co do uwolnienia zagra­
nicznych posiadaczy papierów włoskich od po­
datku od kuponów, ale ma ona przynajmniej to 
tłomaczenie, że nałożyła u siebie tak  uciążliwy 
podatek od miewa, kiedy izba austrjacka odrzu­
ciła projekt podatku majątkowego. Patrie je­
dnak silnie występuje prztciwko uchwale izby 
włoskiej, i dodaje, że ponieważ, podatek cały 
przyniesie rządowi tylko 24 miljony fr. oszczę­
dności, florencka izba dla zbyt małej sumy po­
święciła honor i kredyt Włoch.

Demonstracje w Luksem burgu, jak  się oka­
zuje, głównie były spowodowane przez nieliczne 
stronnictwo reprezentowane przez dziennik Ave­
nir, w którego drukarni odbite były wszystkie 
plakaty. Lecz demonstracje te tracą zupełnie 
znaczenie, skoro rząd francuzki nie miał żadne­
go w nich udziału. Tak przynajmniej można 
wnosić z artykułu  Constitutionnela, który je u- 
waża za bezpotrzebnie niepokojące, w kwestji, 
w której wszelka wątpliwość jes t niemożliwą, 
bo stanowczo uregulowshej na konferencji lon­
dyńskiej w roku zeszłym.

Kwestja następstwa tronu w Brunświku znów 
została podjęta. Dyplomaci pruscy dowodzą, 
że dawne prawa następstw a tronu zostały unie­
ważnione przez utworzenie królestwa W estfal­
skiego, i że zatem po śmierci obecnego bezdzie­
tnego księcia, wybór monarchy powinien być zo­
stawiony ludowi, który, według ich nadziei, 
wybrałby na monarchę króla pruskiego i. księ­
stwo brunswickie pozostawałoby w takim oso­
bistym związku z Prusami jak  Lauenburg.

W edług wiadomości z Belgradu, przy zabiciu 
księcia Michała serbskiego, ugodzona została 
kulą, śmiertelnie, wr znacznej odległości znajdu­
jąca się jego kuzynka, księżna Anna Konstan- 
tinowic; córka zaś jej Katarzyna, adjutant księ­
cia kapitan Garaszanin i jeden człowiek ze 
służby zostali ranieni. Dzisiejszy nasz telegram 
donosi, że ciało dyplomatyczne, z angielskim 
jeneralnym  konsulem na czele, wynurzyło na­

miestnictwu współubolewanie i że Vidowdan 
zachęca lud do utrzymania spokojności i po­
rządku.

Zv7racamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

I B e 1 g r ta d. 12 czerwca [31 maja). 
Ciało dyplomatyczne pod przewo­
dnictwem angielskiego konsula je -  
neralnego, stawiło się w minister­
stwie spraw zagranicznych i wynu­
rzyło tymczasowemu namiestnictwu 
głębokie ubolewanie. Marinowicz 
dziękował za współczucie. Księżna  
Julja spodziewana jest z Wiednia. 
Jutro ma następie publiczne wysta­
wienie ciała. Vidovdan zachęca lud 
serbski do utrzymania spokojności, 
porzędku i posłuszeństwa prawu.

(Correspondent Bureau.)

W ia d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e
* Belgrad,, 10 czerwca (2 9  maja). Książę został 

zabity, jak również jego kuzynka Anna Konstantino- 
wic, która znajdowała się u jego boku w chwili zbro­
dniczego napadu. Została óna ranioną śmiertelnie 
wystrzałem z rewolweru. Oprócz tego, córka tej księ­
żny, Katarzyna Konstantinowic, oraz z orszaku ksią­
żęcego kapitan i adjutant Garaszanin, oraz kamerdy­
ner dworski, zostali ranieni. Mordercami mają być 
trzej bracia Radowauowic. Jeden z nich został, jak 
powiadają, ujęty, dwaj zaś pozostali zdołali uciec. 
Zatamowano wszelkie wyjścia i rozciągnięto kordon, 
ażeba uczynić niemożebnem wymknięcie się z miasta. 
(W olffs T .B .).

* P a ryż , 10 czerwca {29  m aja), W przeglądzie 
tygodniowym Monitora wieczoi nego, powiedziano przy 
wzmiance o rozprawach w wiedeńskiej radzie pań­
stwa nad środkami finansowemi, że rezultat ostate­
czny takowych powinien być bardzo niekorzystny dla 
zagranicznych posiadaczy austrjackich papierów rzą­
dowych; wyniknie także ztąd godny pożałowania cios 
dla kredytu austrjackiego. (Tam że).

* W iedeń, 9 czerwca (2 8  m aja). D ie P r  esse do­
nosi, podług informacij otrzymanych z Rzymu, że w 
przyszłej allokucji papiezkiej nie będzie wumiatiki 
o naruszeniu konkordatu. (Obr. Hav. Bul.).

, * Wiedeń, H  czerwca (30 maja). Podług D ie
Debatte, konsulaty austrjackie mają być zreformowa 
ne odpowieduio do wymagań tegoczesnych, główny 
zaś ich kierunek powierzony zostanie w jedne ręce. 
(W olffs T  B .).

* Wiedm, 11 czerwca (3 0  m aja). Ze źródła wia- 
rogodnego zapewniają, że całkiem bezzasadną jest 
wiadomość podana przez Bulletin international, ja­
koby Prusy dopominały się od rządu austrjackiego 
wydania hr. Platen Hallermund’a i byłego sekreta-

: rza stanu elektora heskiego, Presera. (Tam że). 
i * B erlin , 10 czerwca (2 9  maja). Rada związko­

wa postanowiła na dzisiejszem posiedzeniu, wezwać 
kanclerza związkowego do wszczęcia układów dla u- 
zyskania, zapomocą traktatów, gwarancij dla własno­
ści prywatnej na morzu podczas wojny. ( Cor. Hav. 
B ul.).

* B erlin , 10 czerwca (29 maja). Donoszą ze źró 
dła półurzędowego, że ma być uorganizowany bez­
zwłocznie rząd oddzielny dla Szlezwig-Holsztynji, 
z siedliskiem w mieście Szlezwigu. Prezydencja na­
czelna pozostanie nadal w Kiel. (Tamże).

* F rankfurt nad Menem, 10 czerwca (2 9  maja). 
Frankf. Ztg. powiada, że jest w możności oświadczyć, 
iż bezzasadną jest wiadomość, jakoby dom bankowy 
Rotszylda zamierzał przesiedlić się do Berlina.
( Wolffs T. B.).

* Bukareszt, 10 czerwca (29  moja). Posiedzenia 
izby przedłużone zostały do 22-go czerwca. Przy in­
terpelacji deputowanego Negura co do rozbrojenia 
gwardji narodowej w Bakeu, izba przeszła do porząd­
ku dziennego, po zgromieniu wprzód przez ministra 
Bratiano pomienionego deputowanego za jego niewła­
ściwą napaść na Austrję. (Cor. Bur.).

* L ondyn , 10 czerwca (2 9  m aja). Z wiadomo­
ści urzędowych okazuje się, że otwarcie portu Yeddo 
w Japonji zostało odroczone. (Cor. H av. B u l.).

* (P  r  e l  e k c j  e). Czytam y w  W ars z. D niew .: K lub 
ru sk i podaje do wiadomości, że za  zezwoleniem  JV7. J e -  
nerał-Feldm arszałka, w  sali k lubu  rusk iego , porucznik  
( d arty lerji Ton der Choven, w yłoży w  sześciu p re lek ­
cjach całkow ity kurs teoretyczny stenografji. P relekcje  
te  m ieć będa miejsce od godziny 6-ej po po łudn iu , w  
dniach 3 (15 ), 5 (1 7 ), 7 (19), 10 (2 2 ) , 12 (2 4 )  i 14 
(2 6 ) czerw ca. Członkom klubu i ich rodzinom  służy  
w ejście bezp ła tne, słuchacze zaś postronni p łci obojej 
płacą, trzy  rs. za w szystkie sześć preiekcij, lub też po  50  
kop. za każdą.

* ( J a r m a r k  w e ł n i a n y ) .  D nia wczorajszego 
rozpoczęło się przew ażanie w ełny na  tegoroczny ja rm ark  
dostarczanej; z pow odu jednak  deszczu, część tylko tr a n ­
sportu  by ła  przew ażoną, a  resztę złożono w szopach plac 
ja rm arczny  okalających. N a  trzech, jak  zwvkle, wagach 
miejskich, oraz w  m agazynie B anku  Polskiego przewa­
żono w ogolę pudów  2 ,417  funtów  24 . Znaczniejsze w 
tym  dniu tran sp o rta  pochodziły: z dóbr Z egrze, pow iat 
pu łtusk i pudów  87; z K rośniew ic, pow . kutnow-ski pu­
dów 215 ; z T rąb ek , pow . gostyński pudów- 120; z dóbr 
Łazy pow . sochaczew ski pudów  120; z O bór, pow. w ar­
szaw ski pudów  86 ; z dóbr D ubidze, pow. now oradom - 
ski pudów  201; z M aluszyna tego pow. pudów  277 ; z 
dóbr H ełm a, tego pow. pudów  93; zN ieznaaow ic , pow. 
włoszczowski pudów  111; z Ł a u sk a , pow . radom ski p u ­
dów 8 0 ; z G rabow a, pow. kozieniecki pudów  86; zR o - 
zniszewa, tegoż pow iatu  pudów  102 . ^

* (W  y p a  d k i m i e j s k i e ) .  W  dniu wezorajszym 
po  południu , P aw e ł S to la rsk i m ularz, reparu jąc  dach 
n a  domu parterow ym  pod n r 2545  przy ulicy R ybaki, 
przez nieostrożność spad ł z takow ego i z ran ił sobie ko­
lano lewej nogi i s tłu k ł bok; po podaniu  mu pomocy le­
karskiej, pozostaje w 8wojem m ieszkaniu n a  k u rac ji.— Dy- 
m itry C urkanow , la t 56 liczący, robotn ik  przy budowie 
nowego r a tu s z a , spadłszy z rusztow ania 2-go piętra , 
z łam ał lew ą nogę poniżej kolana i odwieziony został do 
szpitala D zieciątka Jezus na kurację.

* K u rsa  monet zagran icznych  w W a rsza w ie .
Za., talar wczoraj rs r. 1 kop. 9 d ziś  rs r. 1 kop. 10.
Za frank  „  „  — „  28 „  „ — „  28 .
Z a zło ty  reń . „  —  „  63 „  „  —  „  63.

NB. W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego źró­
d ła  i może służyć tylko za w skazów kę.

* ( O d e z w a  r a d y  m i e j s k i e j  m o s k i e w s k i e j  
d o  s ę d z i e g o  p o k o j u  p.  S k o p i n a ) .  G azeta 
M oskwa  pisze, że na posiedzeniu rady  miejskiej m oskie­
wskiej 10 m aja, po skończonej audjeneji, p. Schum acher 
przem ów ił do prezydującego w  następujących  w yrazach: 
„Z apew ne wiadomo je s t j. w. panu i szanow nem u zgro­
madzaniu o wyrządzonej sędziem u pokoju w ydziału bas- 
mannego m. M oskwy ciężkiej zniewadze podczas pełn ie­
n ia  obow iązków  (*). S ądz ia  pokoju z swojej strony nie 
podał żadnego pow odu do tej zniew agi. P o d  w pływ em  
istniejącego w publiczności pojęcia o honorze, każdy u- 
rzędnik, k tórem u w yrządzoną została  obelga w czasie 
spraw ow ania obow iązków , ma sobie za obow iązek zło­
żyć swój u rząd  i podać się do dymisji. Jakkolw iek  myl- 
nem je s t podobne pojęcie o honorze, wszelako tak  je s t 
zakorzenione w publiczności, że n ik t nie waży się inaczej 
postąpić jeżeli nie będzie p oparty  ze strony opinji p u b li­
cznej. S ądzę , iż g łos rady  miejskiej o tyle je s t pow aża­
ny, że może nie ulegać przesądow i pow szechnem u i w ynu­
rzyć zdanie, że w ystępna ręka  nie może poniżać godne­
go człow ieka. Jeżeli rad a  m iejska nie zechce dozw olić, 
aby czynności i losy sędziów pokoju zależały od dow ol­
ności gw ałtow nych lub  w ystępnych ludzi, to  pow inna 
publicznie w yrazić sw e oburzenie przeciw ko czynowi o- 
soby, k tó ra  ośm ieliła  się podnieść rękę na urzędnika p u ­
blicznego, pełn iącego chlubnie swe obow iązki. W  prze­
konaniu, że szanow ne zgrom adzenie podzieli zapatryw anie 
się moje w tej m ierze, ośmielam się wnosić, aby rada  
miejska w ezw ała p rezydenta m iasta  do ośw iadczenia na 
piśmie sędziem u pokoju w ydziału  basm annego, że ogólne 
zgrom adzenie rady  z g łębokiem  oburzeniem  powzięło 
w iadom ość o w yrządzonej mu ciężkiej obeldze i prosi go

(*) O tym  w ypadku  11 us. W ied. donoszą co nastę 
pu je : „D . 3 m aja, o godzinie 5 z południa, ra  ca o
norow y N ikitin , przyszedłszy do kancęlarji sę zie^o po 
koju w ydziału basm annego, p. Skopina, po opję w yro­
ku w spraw ie jego  z p. Bardinem , na mocy orego 
skazany on został na karę  pieniężną za u trzym yw anie 
psów, k tóre  gryzły  przechodzących, u erzy sę ziego dw a 
razy  w tw arz, i będąc zatrzymany przez o ecnych Świad­
ków, w yrw ał się z ich rąk i zblizywszy się do okna, po ­
czął krzyczeć, w ołając ratunku . P rz y b y ła  po lic ja  spo­
rządziła  protokuł, który przesłany zosta ł do inkw iren ta
sądow ego i o w ypadku tym zaw iadom iono p ro k u ra to ra  
sądu okręgowego. Sędzia podał się do dymisji, a w 
miejsce jego wyznaczony został zastępca.*
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aby zaniechaj zamiaru podania się do dymisji, a pozo­
stał nadal w obowiązku. Sądzę że to nam nakazuje 
szacunek nietylko dla osobistości szanownego sędziego 
pokoju, któremu wyrządzona została obelga, ale w o- 
gólności dla całego sądow nictw a.’ W niosek sen przy­
jęty  został i rada oświadczyła p. Szumacherowi sw e za­
dowolenie. W niosek  zaś księcia Szezerbatowa, aby nie­
zw łocznie wystosowano odezwę do p. Skopina, z wyra- 
rażeniem tych uczuć zgromadzenia i prośby aby nie o- 
puszczał urzędowania , został przyjęty jednogłośnie. 
T reść odezwy jest następująca: „Panie M ikołaju P io­
trow iczu! D oszło do wiadomości rady, że pan zamie­
rzasz opuścić urzędowanie sędziego pokoju. Uznając, 
że w pełnieniu tych obowiązków pan ciągle usprawiedli­
w ia łeś w ybór gminy miejskiej, i że żadna okoliczność, 
a zw łaszcza dzikie targnięcie się na honor sędziego po­
koju, jakiego stałeś się ofiarą a które rada miejska p o ­
tępia z oburzeniem, nie może ubliżać ufności i  szacun­
kowi dla pana, rada zleciła nam upraszać pana, abyś 
zaniechał swego zamiaru i pełn ił nadal pożyteczną swą 
służbę.” Prezydent miasta książę Szczerbatow; starsi 
członkow ie: książę Dymitr Golicyn, Szyldbach, Bostan- 
dżogło, Torgaszew , Bufanow, B ibikow , W iszniakow, 
Gorbunow, B akłanow , Orłów. (R u s . I n w .)

* ( D o n i e s i e n i a  z o b w o d u  t u r k i e s t a ń -  
s k i e g  o). Naczelnik oddziału dżuzakskiego doniósł, 
że 15 kwietnia, o godzinie 4  zrana, zbrojne bandy bu- 
charców napadły na nasz obóz pod Kluczewem. Woj­
ska nasze w obozie i cytadeli, będąc zaalarmowane, szy­
bko stanęły pod bronią. Z powodu ciemnej nocy nie­
można było rozpoznać ani ilości nieprzyjaciela ani kie­
runku w  jakim zamierzał on atakować nasz obóz. P o  
rozpoczęciu ognia bucharcy uderzyli najprzód z przodu 
na obóz, ale 2-ma wystrzałami kartaczowemi zostali od­
parci. Następnie usiłow ali napaść na lew y bok obozu; 
ale znowu dwa wystrzały działowe zm usiły ich do od­
stąpienia. P iechota nasza z swojej strony zaczęła dawać 
ognlaj a oddział kozaków podpułkownika Sztradmana 
pospieszył w  góry dla ścigania nieprzyjaciela. P opędzi­
w szy bandę, kozacy działali z wielkim impetem; banda 
zmuszona była do ucieczki; znaczna ilość bucharców  
poległa  na miejscu, a wielu zostało ranionych wystrza­
łam i z broni. Kozacy powróć iii do obozu dopiero o go ­
dzinie 5 wieczorem, odparłszy bucharców na znaczną 
odległość. Z naszej strony nie było ani poległych ani 
ranionych. Kozacy wzięli do niewoli 4 ludzi z bandy, 
w  tej liczbie jednego ranionego. Liczba ludzi tej bandy 
nie jest wiadoma; prawdopodobnie jednak była znaczną, 
bo Umarbek osobiście dowodził bueharcami w bitwie 
z naszemi wojskami. Ze napad bucharców wykonany 
był nie przez w łóczęgów  i rozbójników, za których rząd 
emira nie odpowiada, dowodem tego jest rozpoczęcie 
kroków wojennych przez władze bucharskie. Podobne 
napady będą się wznawiać dopóki gniazdo rozbójników  
i rezydencja beka, Czylek, nie będzie zniszczone. Tenże 
naczelnik donosi, że na początku kwietnia przybyło do 
Dżuzaku dwóch afganów, Nur - Mabomed i Mubąmed- 
Galli, przysłanych przez Iskander-chana, naczelnika par- 
tji afganistaóskiej, będącej w wojsku bucharskiem, z o- 
świadczeniem życzenia przyjąć poddaństwo ruskie. J e ­
dnocześnie przybył posłaniec z listem od likander-chana  
i  prośbą — aby oddział afganistański przyjęty był pod 
opiekę Rosji; przyczem posłaniec oznajmił, że partja icb, 
Yf oczekiwaniu odpowiedzi wojskowego naczelnika, za­
trzym ała się około w. Jany-Kiszlak. W szyscy ci afga­
nie oświadczyli pułkownikowi N osow iczow i, że nie chcą 
zostawać w służbie emira bucharskiego, i że uciążliwe 
położenie w jakiem znajdują się oni w  Bucharze, zmu­
sza ich przejść na stronę rosjan. P od łu g  twierdzenia je ­
dnego z posłańców (K arauł-B ega-Inga-T illa) alganowie 
wytrzymali skuteczną walkę z wojskiem emira koło twier­
dzy kucharskiej Nuraty, gdzie wysadzili w powietrze 
skład prochu, zabrali do niewoli dwóch beków kuchar­
skich, (którzy na drodze ku granicy naszej zostali zabi­
ci) i dwa działa. Partja ich składa się z 284  ludzi pie­
choty, dwóch dział i 30 koni. N a oświadczenie pułko­
wnika N osow icza, że afganowie nie mogą liczyć na 
przyjęcie ich przez Rosją w charakterze najemnego w oj­
ska, posłaniec odrzekł, że afganowie bezwarunkowo 
poddają się władzy Cesarza ruskiego, którego iinie da­
wno już jest im Znane, i że powracać do Buchary, gdzie 
Czeka ich zemsta emira, nie mogą, a do rodzinnego kra- 
jll bardzo jest daleko. Pcczem pułkownik Nosowicz, w 
liście dó Iśkańder-bhana, zawiadomił, że 12 kwietnia 
uda śię z J a n y - K i k z l a k ń  do Pureku i stanie na otwartem  
pólu nad dzebżką Itz'-Bulak. Jednocześnie wyprawił on 
navśj)ótkanie"afgatrótv 2 0 0  kozaków, dla przyjęcia i od- 
prówądzćrłiit i'ćh dó1 Dźuzakii' i rozlokowania w obozie 
koło znajdbjąfce^ovs1|'t&id'':bc(diikłu wojska. Po przy­
byciu afgk'ów  ; Qri'D^zaiiuV'hte'Lililik powiatu wydał 
różjlHżi-ąrtżćnić1 o dód>i'ózeinu ' f f n Jz£iVnOŚci i oddał ich 
póct 'żł-^^lsipdw dlihhhaiiśf któ^y jekt wnukiem znane- 
gó DóstJ-MKhfcłłnedk, :'g zńtbHf bVdfółfi stryjecznym Szyr- 
aii-chana, zajmuj '̂eg’d'-'obkAiy SS®Sa?"sHtand8i-chan

uszedł do Buchary zsw em i stronnikami, z powodu nie­
porozumień z Szyr-ali-chanem , przed półtora rokiem 
czy dwoma latami. Emir mianował go dowódcą ba­
talionu afganów, sformowanego w Bucharze przed przy­
byciem tam Iskander-chana. Batalion ten złożony z 150 
ludzi, miał udział w bitwie irdżarskiej jeszcze przed mia­
nowaniem dowódcą Iskander-chana, bił się na przodzie 
wojska bucharskiego i cofnął się po znacznej stracie. 
Podług twierdzenia Iskander-chana, Szyr-ali-chan odstą­
p ił Kabul swemu bratu, Azim-chanowi; a w B ałchu  po­
został Abdaraman-chan, który przez rodzinę D ost-M o- 
hameda uznany jakoby został za g łow ę familji. Prawie 
wszyscy oni pragną powrócić do rodzinnego kraju, do­
kąd też odesłani zostaną partjami, przy pierwszej spo­
sobności. (R us. Inw .)

* ( O w a d y ) .  Mosk. W ied. donoszą, że 23 i 24-go  
maja przelatywało w Moskwie na wszystkich ulicach 
mnóstwo owadów, które przed kilkoma dniami widziano 
w Tule. Przelatywały one wielkiemi masami i zw racały  
uwagę przechodniów i przejeżdżających. Pospólstw o ło ­
w iło  tych skrzydlatych gości czapkami, zabijało kijami, 
miotłami, a niektórzy w łazili na dachy, aby niszczyć te 
owady, lecące dość wysoko, które poczytywano za sza­
rańczę, niewidzianą dotąd w Moskwie. Pomiędzy ludem  
dały się nawet słyszeć przepowiednie grożącej klęski. 
D la usunięcia obaw, ponawiamy poprzednie nasze twier­
dzenie, że to nie jest szarańcza, a owad w azka , nietylko 
nieszkodliwy, ale raczej pożyteczny, który nie niszcząc 
zboża, pożera inne owady szkodliwe zasiewom .

* ( Z n a l e z i e n i e  s k a r b u ) .  R u s. Wied. dono­
szą z Muroma, że 18 kwietnia, plzy urządzaniu tam pla­
cu miejskiego, robotnicy wykopali dw-a dzbanki: jeden 
miedziany, a drugi żelazny, w których znajdowała się 
starożytna moneta srebrna trzech gatunków z arabskie- 
mi napisami, ważąca 2 p. 30  f. Dzbany te wykopane 
zostały w głębokości ziemi na 2 arszyny, w odległości 
25 sążni od muromskiej pięciowiekowej katedry, na hi­
storycznej górze wojewódzkiej. O tam wykryciu prezy­
dent miasta zawiadomił komisję archeologiczną. Wnosić 
na’eż,y, że to jest moneta bołgarów wołgskich z X I  i 
X I I  wieków.

* ( M i c h a ł  O b r e n o w i c z  k s i ą ż ę  s e r b -  
s k i), który poległ od ręki skrytobójcy w dniu 29 
maja (10 czerw ca) m iał 43  lat wieku ('). Ojciec jego  
M iłosz, który w łaściw ie nazyw ał się M ichajłow iczem , 
ale przybrał nazwisko pierwszego męża swej matki 
Obrenowicza, ze stanu włościańskiego potrafił dojść 
do najwyższych godności, w 1817 r. ogłoszony został 
przez zgromadzenie wszystkich kniaziów i biskupów, 
kniaziem dziedzicznym czyli hosttodarem Serbji, w 
której to godności został zatwierdzony hati-szeryfem  
Mahmeda dopiero w 1830 r. W 1839 r. Miłosz zmu­
szony był abdykować na rzecz starszego swego syna  
Milana. Milan zmarł w trzy tygodnie i na jego miej­
sce na mocy bati szeryfu z 1838 objął hospodarat 
Michał, który odebrał dość staranne wykształcenie, 
mając za nauczyciela naprzód rosjanina Zoricza, a po­
tem greka Ranosa. Otrzymał on inwestyturę w Kon­
stantynopolu w 1840 r., ale rejencję podczas jego 
m ałoletności sprawowali jego wuj Efrem, Wuczicz i 
Petroniwicz, naczelnicy dawnej opozycji za M iłcsza. 
W 1842 r. zgromadzenie narodowe odsądziło od tro­
nu rodzinę Obrenowiczów i powołało na hospodara 
Kara Georgiewicza. W ydaliwszy się z kraju Michał 
Obrenowicz w towarzystwie Wuka Stefanowicza, wiele 
podróżował po Europie, dopóki w 1858 zgromadzenie 
narodowe nie strąciło z tronu Aleksandra Gieorgie 
wicza i nie powołało znów M iłosza Obrenowicza, po 
śmierci którego w I860  r., książę Michał objął rzą­
dy. Ośmioletnie jego panowanie będzie stanowiło  
ważną epokę w historji Serbji, gdyż zdołał on o 
tyle osiągnąć cel do którego dążył Miłosz, to jest na­
rodową niepodległość, że pomimo silnego oporu P o r­
ty, przeprowadził usunięcie tureckiej załogi z Serbji. 
I pod innemi względami książę M ichał silny dał po­
pęd rozwojowi swego kraju. Książę M ichał był żo­
naty z Julją hrabianką Huniady-Tekheli, lecz nie po­
zostawił żadnego potomstwra ( 2).

* ( J u b i l e u s z  J a n a  H u s s a ) .  Dnia 6-go lipca 
r. b., w Konstancji, na grobie Jana H ussa, tam gdzie 
go spalono na stosie, obchodzona będzie uroczystość, 
którą urządzają czesi. Z gazet czeskich okazuje się, 
że do Konstancji wybiera się mnóstwo czechów i że

( ‘) W edług A lm anach de Gotha  urodził się w r o ­
ku 1825, zaś według D ictio n  Are des Contem p.orains  

-P- Vaperau (wydania 2 -e ) z którego głów nie czerpali­
śmy te szczegóły bjograficzne, w roku 18 28.

(*) Potografje księcia Michała Obrenowicza w kształ 
cie biletów wizytowych znalazły się w znanym zakła­
dzie fotograficznym p. Mieczkowskiego przy ulicy M io­
dowej.

utworzyło się towarzystwo podejmujące się dostar­
czenia taniego przejazdu drogą żelazną. Czesi przeto 
robią przygotowania do nowej uroczystości narodo­
wej, na pamiątkę jednego ze swych największych m ę­
żów, na tern miejscu, gdzie fanatycy spalili go. Świat 
prawosławny zamierza także uczcić drogą pamięć 
wielkiego reformatora. Podług Siew. Pocz., powzięto  
już w Moskwie myśl uroczystego obchodzenia jub i­
leuszu pięćsetletniego Jana Husa.

A-iistr.iu, i Ziemie słowiańskie
*  ( R a d a  p a ń s t w a  i s e j m y .  — P r o j  e k t  d o  

p r a w a  o a r m j i .  —  M i s j  a p. M e y  s e n b  u g ’ a). 
Wiedeń, 9  czerwca. Z przyjęciem prawa o długu bie­

żącym w wysokości 25 miljonów, ukończone zostały  
w izbie deputowanych rozprawy nad propozycjami fi- 
nansowemi, i jeżeli izba panów, jak spodziewać się 
należy, nie spowoduje ponownych w izbie deputowa­
nych rozpraw finansowych przez kategoryczne po­
prawki do projektów uchwalonych już przez tę osta­
tnią izbę, w takim razie, z wyjątkiem projektu do 
prawa o organizacji armji, pozostaną do załatwienia 
podczas teraźniejszej sesji same tylko kwestje pod­
rzędne. Coraz atoli wątpliwszem staje się, ażeby roz­
prawy nad projektem organizacji armji m ogły rozpo­
cząć się przed jesienią, albowiem coraz więcej podno­
si się głosów za tem, ażeby sejmom krajowym daną 
także została sposobność do roztrząsania ich spraw  
prowincjonalnych. Zwłaszcza deputowani polsko-gali- 
cyjscy są niezadowoleni z tego, że sejmy krajowe od­
grywają względem rady państwa jedynie rolę zbyt 
podrzędną; że zaś rząd okazyje się skłonnym do u- 
względnienia tych skrupułów, okazuje się z tego fak­
tu, że ze strony nawet urzędowej wskazują na wielką 
liczbę prac, które mają być załatwione przez sejmy 
krajowe. Nareszcie względy dla W ęgier czynją pożą- 
dauem, ażeby w radzie państwa nie zbyt prędko z ło ­
żonym został projekt do prawa o organizacji armji, 
albowiem podług wiarogodnych wiadomości z Pesztu, 
ministerstwo tameczne życzy sobie, ażeby projekt 
pomieniony roztrząsany był przez sejm węgierski do­
piero po dokonaniu nowych wyborów, które mieć bę­
dą miejsce w końcu sierpnia lub na początku wrześ­
nia. Rezultat tych wyborów zadecyduje, czy nowy, 
czyli też teraźniejszy sejm węgierski ma uchwalić ten 
projekt do prawa. —  O misji p. Meysenbuga w Rzy­
mie, V oU sfreund  podaje dziś niektóre autentyczne, 
jak się  zdaje, szczegó ły , które nadesłane zosta ły  t e ­
mu pismu klerykalnemu z wiekuistego miasta. S zcze ­
góły te potwierdzają, że ojciec św. przemawia do p eł­
nomocnika austrjackiego w duchu bardzo pojednaw­
czym, zkąd wnosić wypada, żekurja rzymska powzię­
ła  o nacisku okoliczności, które czynią nieuniknionem  
usunięcie konkordatu, wyobrażenie dokładniejsze od 
tego, jakie panuje w niektórych stolicach biskupich  
w Austrji, w których walka przeciw kierunkowi l i ­
beralnemu prowadzi się w dalszym ciągu z wielką 
gorliwością. ( N o rd d  A . Z ) .

* (W y  d a t k i  n a  a r m j  ę od  r. 1848.) N arodn i 
L is ty  piszą: „W ydatki na armję austrjacką od roku 
1848 wynosiły ni mniej ni więcej jak dw a tysiące  
m iljonów  guldenów. Ma się rozumieć, że nie zalicza­
my do tego ogromnych sum, wydanych na wojny wę­
gierską, w łoską i pruską.”

* ( R ó w n o p r a w n i e n i e . )  Podług gazety chor­
wackiej N ow i Pozor, niektórzy słuchacze wydziału le ­
karskiego na uniwersytecie prażskim wynurzyli ż y ­
czenie, ażeby dozwolonem im zostało składać egzami- 
na ostateczno (rigorosa ) w języku czeskim, lecz profe­
sorowie sprzeciwili się temu. Niezadowoleni tem s łu ­
chacze oświadczyli, że  wolą składać egzamina w Wie­
dniu, gdzie poniosą mniejsze wydatki, albowiem w 
Pradze taksa jest za wysoka; w takim razie można 
będzie przekonać się, kto poniesie stratę, jak skoro 
profesorowie pozbawieni będą jednej dziesiątej części 
swych honorarjów?

* ( K o ś c i ó ł  w ę g i  e r s k i ) .  Jedną z najważniej­
szych kwestij, roztrząsanych obecnie w W ęgrzech, 
jest kwestja autonomji kościoła katolickiego tamże. 
Dziennik Idoek Tanuja  powiada w tym względzie, że 
warunki wstępne zostały uregulowane za porozumie­
niem się stolicy apostolskiej z ministerstwem odpo- 
wiedzialnem cesarza Franciszka-Józefa. Po święcie 
Bożego Ciała, odbędzie się znowu zgromadzenie b is­
kupów, poczem rozpoczną się konferencje mięszane, 
które mają doprowadzić do stanowczego i legalnego 
ukonstytuowania kościoła w Węgrzech. (L a  F r).

* ( P o w i n s z o w a n i e . )  Historjograf Franciszek  
Palacki otrzymał w rocznicę swych urodzin następu­
jący telegram ze Lwowa: „Żyj długo, ojczą! nauczyłeś 
nas, czechów, poznać samych siebie; jesteś najpierw- 
szym obrońcą naszego honoru i naszych praw. W o­
dzu nasz! Życzymy, ażebyś dożył do tej wielkiej i 
szczęśliwej chwili, kiedy dążności czechów urzeczywi­
stnią się. Poważanie, wdzięczność i miłość dla ciebie 
nie zgasną w sercach czechów lwowskich.”
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Prusy i Niamoy.
* ( J e d n o ś ć . m i a r .  — Ks .  b r u n s z w i -

c k i e . —S p r a w y  h a n o w e r s k i e ) .  Od dawnego 
już czasu kupcy i asekuranci wszystkich krajów do­
magali się ustanowienia, według systemu międzynaro­
dowego, jednostajnej miary objętości. Rada związ­
kowa Niemiec północnych postanowiła wejść w ukła­
dy z głównemi państwami morskiemi Europy i Ame­
ryki, dla zadosyćuczynienia temu żądaniu. Do no­
wego systemu wziętą będzie za podstawę miara me­
tryczna. — Piszą z Berlina do Frankf. Jour., że pod­
jęto na nowo kwestję następstwa na tron brunszwi- 
cki. W sferach dyplomatycznych Prus usiłowano do­
wieść, że przez utworzenie królestwa westfalskiego 
wszystkie dawne prawa następstwa zostały zniesione, 
i że* w skutek tego po śmierci obecnego księcia 
brunszwickiego, nie mającego spadkobierców w pro­
stej linji, naród sam ma być wezwany do obrania so­
bie nowego monarchy. W Berlinie spodziewają się, 
że naród czy też stany księstwa wybiorą kiola pru­
skiego, i idzie tylko o to, czy ustanowioną będzie unja 
osobista, tak, ażeby Brunszwik w tych samych zosta­
wał stosunkach z Prusami, co Lauenburg. — Nastę­
pująca wiadomość świadczy o uczuciach delikatności 
następczyni tronu pruskiego. Król W ilhelm miał zamiar 
założyć w Hanowerze dwor dla swojego syna nastę­
pcy tronu. Jego małżonka, którą blizkie związki po­
krewieństwa łączą z królem wydziedziczonym, odmó­
wić miała przyjęcia tej rezydencji. International, po­
dający te szczegóły, dodaje, że królowa angielska 
pochwaliła to szlachetne postanowienie przyszłej kró­
lowej pruskiej. — Manifestacje anti-pruskie nie prze­
stają objawiać się ciągle w Hanowerze. Journal de 
Paris powtarza za swoim korespondentem, że przy 
poborze do wojska, wielka liczba młodych hanower- 
czyków stawiła się z trójkolorowemi kokardami fran- 
cuzkiemi. Wiadomość tę jednak podaje się na odpo­
wiedzialność powyższego dziennika. (La  Fr.).

W łochy i Rzym.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  F lo re n c ja . 9 czer­

wca. Minister skarbu utrzymywał, że obligacje imien­
ne za granicą, powinny być wyłączone od opłaca­
nia podatku; powiedział on, że.rząd zajął się szczerze 
przywróceniem zaufania kredytowi włoskiemu. Mini­
ster przeniósł nad prawo kwestję przyzwoitości i uży­
teczności. Wyłączając od opłacania podatku obligacje 
imienne, daje się cudzoziemcom sposób do uniknięcia 
podatku, którego nie mogli przewidzieć; sądzi on, że 
byłoby to wielką korzyścią dla Włoch, gdyby po przy­
wróceniu zaufania, renta włoska za granicą znałazła 
stałe uznanie. Minister oświadczył, że od 1 lipca pro­
cent w Paryżu płacony będzie za okazaniem obligacij, 
a to dla uniknięcia wszelkich nadużyć. P Siuio wystą­
pił z kwestją przedwstępną, że podatek zatwierdzo­
ny już został wraz z podatkiem od miewa. Minister 
skarbu odparł to zdanie, odwołując się w końcu do 
rozsądku izby, pod której sąd się poddaje. P. Sella 
sprawozdawca, zwrócił na to uwagę, że kwestja ta 
rozwiązaną już została artykułem prawa dotyczą­
cym renty zagranicznej. Występował on przeciwko 
różnicy pomiędzy obligacjami na okaziciela, a obli­
gacjami imiennemi. Izba odrzuciła znaczną większo­
ścią uwolnienie od podatku obligacij imiennych renty 
włoskiej za granicą. Izba uchwaliła artykuł 4, wy­
łączający tylko pożyczkę z 8 marca 1855 roku. 
(G ot. U .  B .)

* ( Mo n o p o l  t a b a c  z ny). Powzięto obecnie we 
Florencji zamiar wydzierżawienia na pewien przeciąg 
czasu monopolu tabacznego. Rząd spodziewa się o- 
siągnąć w ten sposób znaczny forszus funduszów i je ­
dnocześnie zwiększenie dochodów. Podstawy wszczę­
tych w tym względzie układów są następujące: To­
warzystwo koncesjonarjuszów zatorszusuje skarbowi 
^łoskiemu 200 miljonów franków, z procentem bar­
dzo stosunkowo umiarkowanym; dochody, jakie skarb 
osiąga obecnie ze sprzedaży tytoniu, mają mu być 
nadal zapewnione, rząd zaś miałby oprócz tego stoso 
wny udział w zyskach towarzystwa. (La  Fr.).

* ( F a ł s z o w a n i e  b a n k n o t ó w ) .  Zdaje się, 
że aresztowanie deputowanego włoskiego Genero, 
obwinionego o fałszowanie banknotów, doprowadziło 
do dalszych wykryć, k tó r e  rzucają niestety bardzo 
smutne światło na stosunki społeczne części wyższych 
sfer społeczeństwa we Włoszech. Gazzetta di Firenze 
donosi, że w ciągu kilku ostatnich nocy dokonane zo­
stały w kilku miastach, z rozkazu władz sądowych, 
liczne aresztowania. Pomiędzy osobami aresztowa- 
nemi znajdują się i takie, które są znane że swego 
stanowiska, majątku lub zajmowanego urzędu. Są 
one obwinione o to, że należały do bardzo rozgałę­
zionego towarzystwa, trudniącego się fałszowaniem 
banknotów. Gazeta pomieniona nadmienia, e i w in­
nych także miastach, mianowicie w Modeme, Medjo- 
lanie, Rimini i Wenecji, przedsięwzięte zostały takież

środki ostrożności. W Bolonji aresztowano hr. Mat- 
tei i pp. Montegna i Brunetti, lecz nie wiadomo jesz­
cze z pewnością, czy wszystkie te aresztowania do­
prowadziły do ujęcia głównych sprawców fałszerstwa. 
Charakter pisma komunikującego te wiadomości nie 
może dać powodu do mniemania, ażeby takowa były 
bezzasadnemu (Nordd. A . Z.).

* ( D o m n i e m a n e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  
Czytamy w L a  Fr. pod datą 9 go czerwca: „Dziennik 
Union wyczytał w pismach turyńskich, że od kilku 
dni, oficerowie'sztabu jeńeralnego włoskiego czynią 
badania w dolinach wiodących z górnego Piemontu do 
Francji. Zwiedzają oni także doliny Suzy i Sangone, 
i badają miejscowości najdogodniejsze do obrony 
przeciw najściu od strony Śabaudji. Zbierają oni o- 
prócz tego wiadomości co do liczby ludzi, którzyby 
mogli stanąć kwaterą w każdej z wiosek, oraz co do 
liczby pieców piekarskich w każdej miejscowości. 
Dziennik Union wyczytał także w Unita cattolica, 
że dano rozkaz naprawienia drogi ubocznej, przecho­
dzącej przez Collombardo, w tym samym punkcie, 
w którym Dezyderjusz, król longobardów, doznał pa­
miętnej porażki, zadanej mu przez franków.”

Turcja i ziemie sławiańskie.
* (K u s s a - p a s z a). Piszą z Konstantynopola 

pod d. 3 m czerwca, że Kussa-pasza mianowany zo­
stał jenerał-gubernatorem Libanu na miejsce Daud- 
paszy, powołanego na ministra robót publicznych. 
Kussa-pasza jest katolikiem; należy on do szczepu 
maroąitów i mówi ich językiem. Zapewniają, że dla 
nadania więcej znaczenia jego władzy, mianowany on 
został na tę godność dożywotnio. Kussa-pasza, jak 
mówią, ma wkrótce opuścić Konstantynopol i udać 
się na korwecie tureckiej do Bejrutu. (La  Patr.).

* ( P o s t ę p o w a n i e  t u r k ó w  w B o ś n j i ) .  Do 
gazety serbskiej Zastawa donoszą, że wypuszczono 
na wolność w Biszczu 24 i w Banialuce 6 uwięzio­
nych złoczyńców; lecz władze miejscowe zapewniają, 
że sami oni uciekli, podczas gdy obiegają pogłoski, 
że wypuszczono ich w zamiarze zrobienia z nich haj­
duków, którzy mają wszelkiemi sposobami niepokoić 
i burzyć lud, tak, ażeby nie miał on czasu myśleć o 
powstaniu. W jednym domu zajezdnym, pomiędzy 
Banialuką i Gradiszką, sześciu takich hajduków na­
padło na trzy jadące fury, lecz obaczywszy na nich 
ubogich robotników, zostawiło ich w spokoju. Oba- 
czymy, co robić będą dalej ci hajducy, nasłani przez 
władze tureckie?”

* ( B o ś n j a i  H e r c e g o w i n a . )  Gazeta serbska 
Swietowid pisze: „Austrja zamierza zająć Bośnję i 
Hercegowinę w rozmaitych punktach; donoszą atoli, 
że pogłoski te nie wywierają na lud żadnego wraże­
nia, albowiem nie dowierza on Austrji i nie spodzie­
wa się po niej niczego dobrego.”

Niderlandy.
* ( D r u g a  I zba ) .  Posiedzenia drugiej izby ni­

derlandzkiej otwarte zostały na nowo 9-go b. m., w 
obecności wszystkich nowomianowanych ministrów. 
Prezes gabinetu van Bossę wyłuszczył w kilku wy­
razach program nowego ministerstwa, przyczem o- 
świadczył, że zadaniem tego ostatniego będzie pogo­
dzenie utrzymania praw korony z poszanowaniem dla 
praw reprezentacji narodowej. Zdaje się atoli, że izba 
nie była zadowoloną z tego zbyt ogólnego oświad­
czenia złożonego przez p. yan Bossę, albowiem jeden 
z członków, p. Koorders, zapowiedział niezwłocznie 
potem, że po ukończeniu rozpraw nad budżetem, któ­
re rozpoczęły się na temże posiedzeniu, postawi in­
terpelację co do utworzenia nowego gabinetu. Tru­
dno zrozumieć, dla czego p. Koorders zwleka ze swą 
interpelacją aż do chwili ukończenia pomienionych 
rozpraw. (Nordd A. Z.).

D anja .
* ( U r o c z y s t o ś ć  k o n s t y t u c j i )  obchodzoną 

była 5-go b. m. w Kopenhadze z nadzwyczajną uro­
czystością; mowa miana przez kapitana okrętowego 
Tuxen’a, dla oddania hołdu pamięci zmarłego króla 
Fryderyka VII, przyjętą została okrzykami pełnemi 
zapału. Podpisy otwarte dla wzniesienia temu królo­
wi patrjocie statui konnej w Kopenhadze, uwieńczo­
ne zostały zupełnem powodzeniem. (La  Fr.).

Ang-Jja.
* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i .  —F e n i e n i). Bil 

zawieszając^ nominacje duchowne w Irlandji, który 
niedawno przyjęty został przez izbę gmin przetwo­
rzoną w komitet, napotyka w izbie wyższej na wielki 
opór.— Hamilton Times, dziennik prowincji Ottawa, 
nabawił niepokoju anglików. Donosi on o bliskiem 
wkroczeniu fenienów w posiadłości angielskie Ame­
ryki północnej. Powiada on, że trzydzieści tysięcy 
fenienów ma wkroczyć na terytorjiyn kanadyjskie z 
dwóch różnych punktów zbliżonych do granicy Nia­
gara. (L a  F r.).

A.me»yŁ a.
* ( W y p a d k i w M e k s y k u). Podług telegramów 

ze Stanów Zjednoczonych, pozycja i postawa rozmai­
tych stronnictw w Meksyku jest następująca: Anti- 
juariści zajmują kraj naokoło Pueblii ogłosili rejentem 
znanego jenerała Marquez7a. Ortega rozporządza 
także znaczną liczbą stronników, na czele których 
znajduje się jenerał Aureliano Ri>era, popierany 
przez Negrete’go Mendez’a, Jiminez’a, Capeda i przez 
dziewięciu innych jenerałów, oraz przez kilku pułko­
wników. Ruch na korzyść Ortegi ma być popierany 
przez większą część stronników Santa-Anoy. 1 odług 
ostatnich wiadomości, spodziewano się, że Mendez, 
który opuścił Meksyk, podniesie sztandar rewolucji 
w Puebli. Powstanie na korzyść Ortegi wydaje się 
donioślejszem, niż powstanie na korzyść Marquez a, 
który sprzyja formie monarchicznej rządów. (La Fr.)

* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  
Wiadomo, że mowa tronowa, którą cesarz brazylijski 
otworzył 9-go maja posiedzenia izb, nie zrobiła w o- 
gólności tego wrażenia, ażeby można było spodziewać 
się rychłego ukończenia wojny z Paragwajem, jak to 
chciały dać do zrozumienia ostatnie wiadomości z 
Rio-Janeiro. Zasługuje na uwagę wielki nacisk, z ja­
kim mowa tronowa wynurza nadzieję, że rząd będzie 
mógł iiczyć La dalsze poparcie wszystkich stronnictw 
w prowadzeniu wojny, która stała się niezbędną dla 
zadosyćuczynienia honorowi narodowemu. Upatrywać 
w tem należy potwierdzenie wiadomości o niezadowo­
leniu, jakie długie trwanie wojny wywołało wśród lu­
dności brazylijskiej. Zresztą mowa tronowa przyzna­
je się do wielkich strat, jakie oddział ekspedycyjny w 
prowincji Matto Grosso poniósł z powodu grasowa­
nia ospy,* co spowodowało odwołanie tego oddziału. 
(Nordd A . Z.).

K o re sp o n d en c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .
Paryż, 6 czerwca.

U zbrojenia,—Nowe dzienniki.— T ak zwany kom itet re p re ­
zentacyjny i ksiądz M ikoszewski.— W yjazd ochotników na

Uzbrojenia prowadzone są w dalszym ciągu. M ar­
szałek Niel kazał przyspieszyć roboty około lania 
dział. Najmowani są wszyscy robotnicy ludwisarscy, 
ilu ich można znaleść. Ponieważ zaś roboty w samym 
Paryżu zostały już ukończone, przeto mularze, cie­
śle, grabarze i inni robotnicy, posyłani są codziennie 
do departamentów wschodnich, gdzie użyci będą do 
robót około fortyfikacij. P. Rouher pojednał się z 
marszałkiem Niel’em i doradza przyspieszyć ukoń­
czenie systemu obrony. Nie należy atoli sądzić, że 
przyjdzie do wojny, jutro bowiem rzeczy stać będą 
tak samo jak wczoraj, t. j. hr. Bismarck nie dostanie 
Alzacij, Francja zaś nie zyska dla siebie lewego brze­
gu Renu.

Od czasu zatwierdzenia nowego prawa prasowego, 
twórcy dzienników mnożą się z każdym dniem jak 
grzyby po deszczu. Zapowiadają wydawnictwo 72 no­
wych dzienników, które mają być wszystkie anti-rzą- 
dowe czyli raczej nieprzyjaźnie usposobione dla ce­
sarstwa. Polonja zamierza także wydawać swój or­
gan w języku francuzkim, dla zastąpienia dawnego 
dziennika: L a  fologne qui a digringole en 1863.

Tak zwany komitet reprezentacyjny emigracji pol­
skiej dał „gminie z 8-go kwietnia” w Londynie roz­
kaz "zawładnięcia funduszami znajdującemi się w po­
siadaniu księdza Mikoszewskiego. Powiadano mi, że 
dla uniknięcia przemocy, ksiądz ten zamierza schro­
nić się do Belgji i następnie do Szwecji. Ksiądz Mi­
koszewski nie wychodzi z domu inaczej, jak tylko u- 
zbrojony we dwa rewolwery i w nóż-sztylet i obok 
tego ma zawsze przy sobie buldoga.

> Młodzież wygnana ze szkoły polskiej w Motparnas- 
se zamierza udać się na wschód, dla zaciągnięcia się 
do pułku Sadyka-paszy. Książe Czartoryski kazał 
wezwać ich do powrotu do szkoły, lecz nie chcą oni 
o tem słyszeć. X .

Neapol, 4  czerwca. _
Kwestja emigracji we Włoszech.—Z pewodu p ro jek tusienią sądu kasacyjnego.— D uchow ieństw o.—Z aburzen ia

Palerm o. ,
Nasze dzienniki opozycyjne ogromną zrobiły  -

wę z powodu sekretnego okólnika nnnistra spra 
wnętrznych, dotyczącego emigrantów a niedysklT
szedłna; jaw przez niezręczność czy P q ^
cję niektórych urzędników, onou , ,
grantów osiedlonych nad h miastach
minister kazał iuternować w r ‘J  - • . . !0;e~
stwa ahv im odiać m o ż n o ś ć  p ipełmema meroztro- 
p 'ś ’i Było to bardzo rozsąduem, ale stronnictwo 
czynu wystąpiło w izbie z wnioskiem p Cairoli pod­
pisanym przez 90 deputowaujch, a żądającym natu- 
ralizacji wszystkich emigrantów pochodzenia wło- 
skiego. Gabinet aby nie wywoływać burzy, zgodził 

4 się na wzięcie pod rozwagę tego projektu do prawa,
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ecz gdyby nawet izba uchwaliła go, co jest bardzo 
wątpliwem, bo względy polityczne nie pozwalają rzą­
dowi włoskiemu naturalizowaćkorsykanów, tyrolów po­
łudniowych i maltańczyków, poddanych państw, z k tó ­
rym i jesteśm y w dobrych stosunkach, to wszelako rząd 
nie zrzeknie się kontroli nad emigracjąj w czem bę­
dzie go popierała ogromna większość obywateli, nie 
chcących wcale, aby najwyższe interesa kraju, lada 
chwila były narażene na niebezpieczeństwo przez wo­
jownicze zachcianki kilkuset wartogłowów. Co do 
emigrantów, którym amnestja austrjacka otwworzyła  
wolny powrót do kraju, naturalnie ustawał obowią­
zek udzielania im wsparcia. A jednak z jakąż gwał­
townością i oburzeniem niektórzy deputowani potę­
pili tę mniemaną nieludzkość ministrów, a potem ciż 
sami ganili gabinet, źe nie wprowadza oszczędności 
do budżetu. Taka jest loika opozycji system atycz­
nej! Lecz potrzeba porządku i spokojności, której 
tak energicznie domagają się W łochy, zmusza gabi­
net do zapobieżenia, takim jak w roku zeszłym , w y­
brykom, a potrzeby finansowe znów zmuszą powoli 
do ograniczenia liczby emigracji, tak źe rząd nie bę­
dąc narażony na ciągłe niebezpieczeństwo, będzie 
m ógł przyjść w pomoc najbardziej potrzebującym i 
w całkowitości spełnić obowiązki gościnności.

Kwestja jednego sądu kasacyjnego na całe pań­
stwo, Da nowo została podjęta, z powodu złożenia 
izbie przez gabinet projektu do prawa organicz­
nego o ostatecznem uregulowaniu jurisdykcji i ok rę­
gów sądowych. Reforma ta spotyka silną opozycję 
u nas we wszystkich warstwach społeczeństwa, i nic- 
by nie było dziwnego, gdyby podczas rozpraw nad j yerbeera.— II. U w ertura z op. 
tym projektem, wszyscy deputowani neapolitańscy, bez 
względu na odcienia, głosowali przeciwko gabineto­
wi. Trudno zrozumieć aby tu się można obyć bez 
sądu kasacyjnego, kiedy w roku ześzłym  sąd ten wy­
d ał przeszło 5 ,000 wy raków cywilnych i kryminal­
nych, a pozostało do załatwienia jeszcze do 7,000  
spraw; tak liczne interesa musiałyby być narażone 
na szkodę, z powodu trudności dla stron prowadzenia 
swych spraw we Florencji. Nasza rada miejska na 
jednem z ostatnich posiedzeń jednogłośnie uchwaliła 
adres do parlamentu, przedstawiający powody, jakie 
sprzeciwiają się zniesieniu sądu kasacyjnego.

P rasa liberalna powstaje energicznie przeciwko 
pewnym zwyczajom, które pozwalają zachowywać 
księżom  u nas. Tak naprzykład w kościele Crocelle, 
księża, aby godnie zakończyć miesiąc maj, zażądali 
od wszystkich panien i pań, poświęcenia N. Pannie 
jakiegokolwiek przedmiotu najdroższego dla nich, ja ­
kiej pamiątki, wstążki, listu i t. p. W szystkie te 
przedmioty z wielką uroczystością złożono na środku 
kościoła i zapalono, a ponieważ były to materjały  
bardzo palne, płomień w jednej chwili objął je wszy­
stkie i zajął niektóre suknie kobiet, tak że cudem  
prawie skończyło się na kilku lekkich poparzeniach i 
stracie sukni. W  niektórych parafjach księża za­
braniają wstępu do kościoła rodzinom posyłającym

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D ziś , w sobotę, przedostatnie 

przedstawienie towarzystwa francuzkiego, na benefis p. 
Luguet, komedja w 5 aktach Aleksandra Dumasa (sy­
na), Le Demi-monde.— Osoby: Olivier de Jalin  -- p. L u ­
guet; Raymond de Nanjac — p. V alliere\ De Thonne- 
r iu s—p. Cauvin\ Hippolyte Richond — p. Schaub; Pier­
wszy służący— p. Chambly; D rugi służący— p .  Froger\ 
Trzeci służący — p. Cam p ; Baronowa d’Ange — panna 
Dortet-, Pani de Santis— panna D avid ; M arcella— pan­
na C am el; Pani de Vernieres-i-pani R acine. — Cena 
miejsc zwyczajna. — Ju tro , w niedzielę, (stosownie do 
pogody).— W czoraj, w piątek, dawano przez artystów 
francuzkjcb, komedję Tartuffe, było osób 130.

_ T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.—  J u tro , w niedzielę, ko- 
Biały krawat; Skrupuł sumienia; Piosnka Wujaszka.—
W czoraj, w piątek, dawano komedję! Żydzi, było osób 
274.

* Ju tro , jeżeli pogoda posłuży, danem będzie przedsta­
wienie w teatrze na wyspie w Łazienkach.— Cena miejsc: 
bilet do krzeseł w pierwszych 4-ch rzędach rub. srebr. 
1 kop. 50, w następnych rsr. 1; na balkon numero­
wany kop. 60; na galerję kop. 45; na paradyz kop. 20. 
Do biletów numerowanych dopłaca się po 5 kop. na za­
kłady dobroczynne.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A . —  D z iś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
We środy i soboty Symfonje.— Ju tro , w niedzielę: — I. 
U wertura z op. „Nocleg w Grenadzie” , Kreutzera; Ka- 
tarzyna-kadryl, Bilsego; Reverie, Vieuxtempsa; B&rgen- 
meisen-wale, Straussa; Fantazja z op. „ Afrykanka” , Me-

Semiramida” , Rossinie­
go; Karnaw als-Botschafter-walc, Straussa; „Traum bil 
der”, fantazja Lumbyego (solo na cytrze); Notenwech- 
sel, wielkie potpourri Straussa (na żądanie).— II. Uwer­
tu ra  z op. „U ka” , Dopplera; Dobry wieczór, mazur So­
bańskiego; Chór z op. „H ugonoci” , Meyerbeera; Marsz 
koronacyjny z op. „P ro rok”, Meyerbeera. — Pojutrze, w 
poniedziałek:— I. U w ertura „Ruy Bias”, Mendelsohna- 
Bartholdy; „Die Fiirstensteincr” walc, Bilsego; Chór z 
op. „T anhauser”, W agnera; Potpourri z op. „E rnani” , 
Verdiego.— II. U w ertura z op. „Hugonoci” , Meyerbee­
ra; Kunstlerleben-walc, Straussa; a) „N oc” , kw artet na 
waltorniacb, F . Adama; b) „W ędrowiec” , pieśń Schu­
berta (solo na puzonie); Potpourri z op. „F au s t” , Gou­
noda.— III .  U w ertura z op. „Zam pa", Herolda; Tritsch- 
Tratsck-Schnell-polka, Straussa; a) „P ieśń w ie c z o r n a ” , 
S c h u m a n a ; b )  C h a n s o n  d 'a m o n r ” , W . T a u b e r t a  ( w y k o n a  
kw artet smyczkowy); Schillerfest-marsz, Meyerbeera — 
Początek o godzinie 6 -ej. —  Cena wejścia kop. 20 . — 
W czoraj, było osób 246.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZA C H ĘTY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, oa 

j godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15;
| w niedziele zaś i święta kop. 5 .
! ^  W Y STA W A  OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p .  

j Sulatyckiego '  (na Podwalu w domu Dywnańskseb). <— 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po f

strony rządu kilku miłjonów w drobnej monecie.
G .. P .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

swe dzieci do'szkół municypalnych, pod pozorem że i ^
w szkołach tych nauczają protestantyzmu. j p ■* -

W  Palermo mocno zakłócona została spokojnośćpu- ! ,  1 KAUU (zakła°  gastronomiczno-spacerowy za rogat- 
bliczna z powodu niezadowolnienia wywołanego przez i .f /1)1 , olskiet“'’ awmej Ohma, otwarty codziennie). 
brak drobnej monety, w zamian której bezczelni spe- i , .  . azd ą n ied z ie  ę i sunęto Koncert orkiestry warszaw- 
kulanci wypuścili monetę fałszowaną. Była chwila I V ej p° dyrekcją A. Sonnenfelda.— Początek o godzi- 
iż  żadne kupno nie mogło mieć miejsca; lud chciał j ,nie \e{  P° P° u nlV  p ena wejścia w dni koncertowe 
sam sobie wymierzyć sprawiedliwość i m iały miejsce ! op' od osoby. Studenci płacą p ołow ę.— Program 
starcia, podczas których noże w yszły na scenę. We- i f 52 awany Je3t ez-B atrne. W dni powszednie wejście 
d ług  ostatnich wiadomości jednak, kwestura zdołała i ezp a n̂e‘
uspokoić lud, za pom ocą środków surow ych przeciw - \ CASINO FRA NC U ZK IE (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
ko  spekulantom  i obietnicy nadesłan ia w krótce ze I * 34 6a.). ~  D z iś  i  codziennie, przedstawienie śpie-

| WaEOW franCUzklCn, pod dyrekcją p. B ertin .— Początek 
j orkiestry o godzinie 6 l/ 2, przedstawienia o godz. 7 */a.—
I Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanych 
j 20 kop., wejście do ogrodu 10 kop. —  W czoraj, było 
j osób 98.
| W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). —  D z iś  i  co- 
■ dziennie, przedstawienie towarzystw a komicznych śpie- 
| waków paryzkich.— Początek przedstawienia o godzi- 
| nie 8 -ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
i pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
; do ogrodu kop. 20 .—  W czoraj, było osób 295.
I W T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  co- 
j dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. Russa-

nowskiego.— Początek o godz 7 ‘/ 2.— Cena wejścia k. 10.
W  B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 

Grodzickiego). — D z iś  i  codziennie, przedstawienie tru- 
] Py Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe- 
j cka. — Początek o godzinie 7.
i W ZA K ŁA D ZIE SZOLCA (przy ulicy M arszałkow- 
j skiej).—  D z iś  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie­

waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7 '/2.

NA PLACU NA LEW EK . -  Codziennie PA N O R A ­
MA Mikroskopów.

dnia 1 (13) Czerwca.
K a l e n d a r z .

W  niedzielę, 2 (14) czerwca, —św. Bazylego.— Słoń­
ce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 8 min. 20.

W  poniedziałek, 3 (15) czerwca, — śśw. W ita i Mo- 
desta męcz. —^Słońce wsch. 0 godz. 3 min. 40; zach. o 
godz. 8 min, 20.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana f -  fl”!, R - o g o d a . t  ,  r>nK

o g o d z .4 p o p o l
Wczoraj.

Barometr w milimetrach................
Termometr Reaum............... ...
Stan nieba.......................................

749.9 
-F12 9 
pochmurny

749.1 
+  15"4 

pochmurny

Największe ciepło 4 - 16"2, R. Najmniejsze ciepło -p 10°8 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
Schulm an, z Częstochowa; Feichtner, z Nowogieor- 
giewska;— wyjechali: tajny radca M asson, do Ostro- 
żyn; rzeczywisty radca stanu Wiszniewski, do Peters­
burga; dymisjonowani jenerał-majorowie: O strow ski, 
do Petersburga; Łam oni, do Brestja.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 486, wyjechało osób 429; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 156, wyje­
chało osób 153; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 194, wyjechało osób 164; — statkami paro— 
wemi przyjechało osób 19, wyjechało osób 33;— w ogó­
le przyjechało osób 697, w tej liczbie z zagranicy 36, 
wyjechało osób 764, w tej liczbie za granicę 49.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w łożo­
ne, w dniu 31 ( 12) b. m., pod adresem, a mianowicie? 
z używanemi markami: Łam parska w Pułtusku, Tymo­
wska w Kobielach, W aga w Kutnie, Swaryczewska w 
Częstochowie, Bardzki w Glinniku, Rajski w Pradle, 
Sławiński w Radomiu, Nowak i Grzewacka bez ozna­
czenia miejsca, —  listów miejskich sztuk 6, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie 
będą, — oraz 15 sztuk listów na koszt dla wyekspedio­
wania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami 
znajdują się w kancelarji pocztamtn do odebrania.

* Dnia 31 ( 12) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 55, wyzdrowiało 55, umarło 5 
pozostało 1975 (mężczyzn 896, kobiet 1079), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 195, kobiet 187.

* W  dniu 31 (12) bież. raies. i roku, UTOdziłO się: 
chrześcjan: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 21; siaroza- 
konnych: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 5; razem 3 6 ;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan-. 12 , — 
starozakonnych: — ;—  zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 19, płci żeńskiejjjl3; starozakonnych: płci męz­
kiej 7, płci żeńskiej 9, razem 48.

Ceny targowe.
dnia 31 M aja [12 Czerwca) 1868 roJcu.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

Pszenica . . .  
Żyto . . 
Jęczmień ..
O w ie s  . . 
G ro c h  p o ln y  
Kartofle___

14 88 8 70 9 30
9 84 5 85 6 15
7 44 4 30 4 65
5 2S 3 15 3 30-- J-- -- -- _ _
3 i 76 2 25 2 35

Pud siana od kop. 27% —.30. Pud słomy od kop. 21 — 22%. 
Dowozy-. Pszenicy 743; Żyta 286; Jęczmienia 561;

Owsa 456 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 84 do rs. 3 kop. 90 
Garniec „ od rs. 1 kop. 28 do rs. 1 kop. 30.

KUKSA TELEGRAFICZNE.
A J B N T U R Y  R  u d  o l  r  i  O  k r  ą  t  

Petersburg , d n ia  3 0  M aja  (12  Czerwca) 1 S S 8  r.

W e k sle  n a  L o n d y n  3 m i.e s ...........................
, ,  , H a m b u rg  „ ..........................
„  A m sz te rn a m  ,, ..........................
„  P a r y ż ......................................................
„  B e r lin  15 d n i *» 100 R a ............

6 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t a a ......................................
6“ 88 „ ,, ......................................
7 -m a ,, R o th s c h ild a .......................................
1 -za  „  P re m jo w a  z r .  Ifi64..............
2 -g a  , t '  „ * r . ltJ«6 ......................
ć°/o B ile ty  B a n k o w e .............................................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  io la z . * a  135 t t a . 
O b lig ac je  „  „  „  „
A k c je  d ro g i  że laz . W a rs a .-T e ro o p o ls k ie j . .
6®/„ d e t a l i  s u .................................................................
4%  „ K u p o n  s L u te g o

n u  z B ie rp m a
im p e r ja ły  
D y sk o n to

9 2 %  • /. .
*»’ i.
3J3V.
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129
83 V.

l i i iS3

KURSA TELEGRAFICZNE 
A i m u . i  R d d o ł s *  OŻRąi  

s  B erlin a , d . 3 0  M aj a 9  (1 2  Czerwca) l ę g g  ro ku

Z B E R L IN A
5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a . . .
O b ig ac je  S k a rb o w e  4 % . • •
L is ty  Z a s ta w n e  4°/q.. . • • •
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o .
W e k s le  n a  W a rs z a w ę ..

„  P e te r b u r g  o ty g o d n . .
, ,  , 3 m ie s ię c z n y
,, L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  2 >»
„  H a m b u rg  * „
„  W ied eń  2 „

A k c ie  R o sy jsk ie  . . .  .
K o le j T e resp o lsk a  . . . .

dto W arszaw sko-W iedeńska
L is ty  L ik w id a c y jn e  . _ .
N o w a  p o ż y c zk a  p re n y o w a  1 -em  . .

»» yL >y 2 -em  . .
d to  n a  t a r g u
d to  yy d o s ta w ę  .

95%

Z WIEDNIA.
W e k sle  n a  L o n d y n . . .

»  H a m b u rg .
n  , i* P a ry ż  .
P o ty c z k a  N a ro d o w a . . .
5 /o M e t a l i k i ...........................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

żądają |  płac*

697,
67 '/,
«*’/ .
83-/,
837.
92
S I '/ .

' 
1

W
''

*»«/.
*«•/.

U z i/ ,
m v ,
58
8 2 7 ,

116 29 
96 711 
16 10 
64 10 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

„       <? —  ----
N- D. 3508. Urząd Loterji w Królestwie 

Polskiem.
Z  powołaniem się n a  obwieszczenie w dniu 

29 Maja (10 Czerwca) b. r. uczynionego, o 
znaczniejszych wygranych w 5 klasie  110 
L o terji K lasycznej, podaje do wiadomości, iż 
w dniu dzisiejszym odciągnięte 700 Num e­
rów, z których:

Nr. 1,776 wygrał R sr. 30,000.
N r 15,872 wygrał Rs. 8,000.
N ra  2,939 i 16,790 po Rs. 5,000.
Nr. 12,287 R sr. 1,000.
N ra  5,015, 11,750 i 15.502 po Rs. 500.
Zaś N ra 900, 4,343, 4,827, 5,627 i 18,972, 

p o  R sr. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju ­

trzejszym  od godziny 10 z rana.
W arszaw a d. 31 M aja (12 Czerwca) 1868 r.

N aczelnik U rzędu , Loeschern.
Sekretarz, J . K. Noiński.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N . D . 3493. Rejent, Kaucelarjl Z iem iańskiej 
vr W arszawie.

Do ukończenia postępow ania Bpadkowego 
po A nastazym  O rłow skim , w łaściciela dóbr 
D ęb in k i i dóbr P iątkow o w b. o k ręg u  S ta n i­
sławowskim  położonych, jak o też  w ierzycielu 
rs . 1 ,350 na w spółw łasności rzeczonych dóbr 
D ęb ink i ubezpieczonej, wyznacza się term in  w 
d. 7 (19) W rześnia 1868 r. w kance la rji hypo- 
tecznej w W arszaw ie.

J a n  Ja siń sk i.

D . D. 1452. Re/ent K ancelarji Z iem iańskiej 
w K aliszu .

Po śmierci 1. W incentego Łozińskiego w ierzy- ' 
-cielą sumy rs. 900, sposobem ostrzeżeni i na  ' 
d obrach  W łoczyn A . i G rzym ac?ew  A . pod j 
N r.31 , na dobrach  C hrusty  Zawarły pod Nr. 19, 
na dobracch Ochle pod Nr: 71, w szystkich z 
O kręgu  Sieradzkiego w dziale I V  hypoteko- i 
w anej. 2. W ik to ra  i Salom ei z P taszyńsk ich  j 
jnałżonków  Jan ick ich , oraz M arjanny R utko- , 
w skiej w łaścicielach nieruchom ości w K aliszu  i 
pod N r. 483 położonej. 3. Bajli F oersz te r wie- j 
rzycielce sumy sr. 900 w dziale IV  pod Nr. 15 i 
na dobrach Cadów z O kręgu  nowo R adom skie- j 
go lokow anej. 4. F ra n c iszk a  M agnuskiego i 
w łaściciela dóbr M ągnusy lit. B. C. z O kręgu  i 
Szadkow skiego, 5. Dyouizegó W ysz ław sk ie - ; 
go w ierzyciela rs. 1,500 na tychże dobrach - 
M agnusach l i t  B. C. w dziale IV  pod Nr. 3 
w ykazu  lokow anych. 6. Ig n ac ji z K aw ieckich ; 
W endorff w spółw łaścicielce folw arku Teodo- 
zjów z pow iatu K aliskiego. 7. Z ofji K une- 
gundzie A polonji trzech  im ion z Pstrokońskich  j 
K am ockiej w łaścicielce dóbr Woli G rzym aliny \ 
i L ę k ió sk a  z O kręgu  nowo Radom skiego, tu- ! 
dzieZ wierzyciele sumy rs 1,875 w dziale IV  
pod N r. 10 na dobrach Woli G rzym aliny  hypo- 
tekow anej, o tw orzyły się spadki, de reg u lac ji , 
k tó rych  oznacza się term in na dzień 3 (15) i 
W rześn ia  J 868 r. w K aliszu  w kancelarji p rd -  j 
pisanego Rejenta.

K alisz  d. 22 L utego  (5 M arca) 1868 r. i
W ilchelm  G rabow ski.

N . D . 1447 Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w K aliszu .

Zawiadamiam, że otworzyły się spadki po j 
zm arłych: 1. M agdalenie z K urczew skich 
M ycielskiej, co do sumy rsr. 450. na dobrach 
W oleń część O z pow iatu Kaliskiego, w ; 
D ziale IV  pod N. 12a lokowanej; 2. po A loj- i 
zym i M arjannie z M yszkowskich m ałżon- j 
kach R asińskich , co do sumy rsr. 1,500, na  , 
dobrach B iała część 2 ga z Pow iatu C zęsto- \ 
chowskiego, pod Nr. 17 D ziału  IV  zahypote- ; 
kowanej, oraz, że do regulacji takow ych \ 
spadków, oznaczony zo sta ł term in na  dzień j 
17 (29) W rześnia 1868 r. w mej K ancelarji i 
“ rzędowej w mieście Kaliszu.

K alisz  dnia 23 Lutego (6 M arca) 1868 r. ‘
E dw ard Milewski.

pierw iastkow a regulacja hypoteki n ierucho­
mości: Domu drewnianego i zabudowań gos­
podarskich, ogródka przy ulicy Poznańskiej 
w m. L utom iersku pod Nr. 90, oraz w polu 
grun tu  trzy  składy przez jedno  staje  między 
rolam i W alentego W yderkiewicz i K acpra 
Garusińskiego, do W aw rzyńca Raczyńskiego 
należących, odbędzie się w dniu 29 Sierpnia 
(10 W rześnia) r. b. z ran a  w kancelarj i hy- 
potecznej Sądu tutejszego.

Wzywa zatem  każdego, ktoby m ógł mieć 
jak ie  prawa do tej nieruchom ości aby się w 
powyższym term inie sam lub przez pe łno ­
mocnika urzędownie upoważnionego staw ił, 
a  to z dowodami praw a jego usprawiedliw ia- 
jącem i.

G łoszenie decyzji dnia następnego wyko- 
nywanem będzie.

Szadek d. 13 (25) M aja 1868 r.
Podsędek.

t w 2. Ju ljan  Otocki.
! —  ' —   —    ..

N. D. 348 9 . S ą d  Pokoju w Ostrołęce.
W ydzia ł Hypoteczny. 

i Z powodu żądanej nowej regulacji h y p o tek i 
j nieruchom ości w  Osadzie Goworowo Pow iecie 
i O stro łęckim  G u b errji Łom żyńskiej położonej, 

daw niej Nr. 2A a dziś .Nr. 1 policyjnym  -z n a ­
czonej, sk ładającej (się z domu frontow ego 
drew nianego, dwóch oficyn, spichrzu N r. 2 
policyjnym oznaczonego, dwóch chlewków i 
ogrodu, leżących w długości poczynając od ry n ­
ku Kurzeee U rz, w szerokości zaś nierucho­
mość ta  dotyka zabudow ań M ośka M intz, a 
kończy się przy kuźni dawniej do probostw a, 
a dziś własność R ządu stanowiącej na  gruncie 
rządowym  pobudowanej.

U w iadam ia in teresentów  że reg u lac ja  tak o ­
wych odbędzie się w dniu 1 (13) P aździern ika 
r. b. o godzinie 9 z rana , a ro p rzed  delegow a­
nym Pisarzem  Sądu, w term in ie  w ięc tym  s tro ­
ny in te n  sowane z prawam i swemi zgłosić się 
winny do p ro to k ó łu  p ierw iastkow ej regulacji 
jeżeli z ta  ko we mi nie chcą być zprek ludo- 
wani.

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej nastąp i w 
dni ofiui.

O stro łęk a  d. 25 M aja (6 C zerw ca) 1868 r.
Podsędek, Tomasiewicz.

A A W £. i  A  ‘-u J  ii-

~  -C* .M i  A i L ł  ib i l  U

Kwit na  złożone w kasie vadium w sumie
r s r ..................(wypisać sum ę) dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w . . . . pod
N r ................. (wypisać;
P isa łem  w  d n i a ..............

(podpisać imię i nazwisko.)

N. U. 3504. Pisarz Trybunału  
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. 
czyni iż n a  żądanie Eufrozyny z Cissow-

Cywilnego 

wiadomo

Sprzedażą dyrygować będzie Jó z e f K okel 
Obrońca przy b. Radzie Stanu, k tórego za ­
m ieszkanie wyżej wskazane.

W arszawa d. 3 (I5j L istopada 1867 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie dnia 3 
(15) L istopada  1867 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru ob ja­

śnień i warunków sprzedaży nieruchomości
skich, po W alentym  Sokołowskim urzędniku - w W arszawie pod Nr. 1532 lit. d. powożonej, 

■ ’ - - - * w dniach 5 (17; Stycznia, 19 (31) Stycznia

N- D. 1451. R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
zv Siedlcu.

W  skute!, nastąpionej śmierci Ludwiki 
Krzesni.sk) j, P ó ł w ła  ś c i c j e 1 k i części dóbr 
Zastaw ie na W ólce Zastaw skiej, oraz jako  
wierzycielki hypotecznej sumy rsr. 1 950 na 
dobrach W óice Zastaw skiej, w Okręgu Ł u ­
kowskim położonych, ogłaszam  otwarcie 
spadku do zakończenia ktorego, naznaczam  
term in na  dzień 5 (17 W rześnia 1868 r. w 
K ancelarji mojej w Siedlcach pod prek luzją .

Siedlce dn ia  22 Lutego (5 M arca) 1868 r.
Stanisław  Rostkowski.

OBWIESZCZENIA HYP0TECZNE.

N. D. .321,5. S ą d  Pokoju w Szadku. 
Zawiadamia strony interesowane, iż na żą- 

wierzyciela F e lik sa  Pawłowskiego,danie

N. I) . 3180. R a n k  P  o l s k.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

d. 19 Czerwca (1 L ipca) b. r. o godzinie 12 
w południe, w sa li posiedzeń B anku P o lsk ie ­
go, odbędzie się licytacja, p rzez  op ieczęto­
wane deklaracje, na  sprzedaż więcej da jące­
mu, nieruchomości w W arszaw ie przy  ulicy 
Dzielnej pod N r 2375b, położonej, wrr.z ze 
znaj dującem i się tamże maszynami, s p rz ę ta ­
mi i innemi przedmiotami, po fabryce fo rn i­
rów pozostałem i.

Szacunek do licytacji rzeczonej nieruchs- 
ści razem  z ruchomościami ustanaw ia się  na 
rsr . 16,839.

Szacunek postąpiony spłaconym być ma 
w ten  sposób: że nabywca zapłaci w ciągu 
dni 30 od daty licytacji, jed n ą  trzecią  część 
sumy szacunkowej wyżej oznaczonej; re sz ta  
zaś ,w raz z kw otą na  licytacji postąpioną. 
pozostaw ioną zostanie przy  gruncie do sp ła ­
ty  ratam i am ortyzacyjuem i licząc po 5 %  
rocznie na  procent, a  po 2%  na umorzenie.

Vadium do licytacji wymagane je s t w iło  
ści rsr. 1,700.

B liższe w arunki p rzejrzeć m ożna każdo - 
dziennie, wyjąwszy dni św iąteczne w biurze 
N aczelnika K ancelarji B anku Polskiego.

D eklarację  podług wzoru niżej podanego 
napisane, bez skrobań, popraw ek i p rzek re ­
śleń, z wyrażeniem liczb literam i, adresować 
należy „Do w łasnych rą k  P rezesa  Banku 
Polskiego, deklaracja do kupna n ieruchom o­
ści przy ulicy Dzielnej pod Nr. 23756. p o ło ­
żonej razem  z ruchom ościam i” i do tej de­
k laracji dołączyć kwit kasy na vadium wyżej 
oznaczone, wniesione w gotowiznie lub w p a­
p ierach  publicznych krajow ych procento­
wych.

D eklaracje przyjmowane będą do dnia 19 
Czerwca (1 L ipca) r. b. do 'g o d z in y  11% 
z rana.

Sprzedającą się nieruchomość razem  z r u ­
chomościami m ający chęć kupna, może o be j­
rzeć na miejscu.

Vice Prezes,
Rzeczywisty R adca Stanu, R oguski.

N aczelnik K ancelarji. J  M akulec.
W zór do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia B anku Polskiego
z dnia 15 (27) M aja r. b. Nr. 16367, podaję
niniejszem  deklarację, iż nieruchom ość w
W arszaw ie przy ulicy Dzielnej pod Nr.
2375'j . położoną wraz ze znajdującem i się
w m e j ruchomościami, obowiązuję się kupić
o fia rn a?  rubli srcbrnych (wypisać literam i
bo wiązkom P °ddai4 c się wszelkim  o-
licvtacvinvc.h t : s.trzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych, k tó re  mi są  wiadome,

pozostałej wdowy, z w łasnych funduszów u- 
trzym ującej się, w W arszawie pod N r. 1373 
zam ieszkałej, zam ieszkanie zaś praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
stacyjuego u Józefa  Kokelego Obrońcy przy 
b. R adzie S tanu w W arszaw ie pod Nr. 647/8 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszu­
kiwaniu sumy rsr. 3,750, z procentem  po 5 %  
o d d . 14 (26) M aja 1866 r. i kosztów  od Ju - 
Ijanny z Hakebejlów Teofila Nowosielskiego, 
urzędn ika Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu żony, w asystencji i za upow ażnie­
niem m ęża czyniącej, w łaścicielki n ierucho­
mości w W arszaw ie podN r. 15S2lit. D. p o ło ­
żonej, tam że zam ieszkałej, protokółem  J ó ­
zefa K urm an K om ornika przy T rybunale 
Cywilnym w W arszawie dnia 3 (15) Paź­
dz ie rn ik a  1867 r. sporządzonym , za ję tą  i z a ­
aresztow aną zo sta ła  na  przym uszoną sp rze ­
daż

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszaw ie p rzy  ulicy Jerozolim skiej pod 
Nr. 1582 lit. X). na  gruncie dziedzicznym, w 
gminie M agistratu  m iasta W arszawy, w Cyr­
kule Policyjnym  i Adm inistracyjnym  IX  w 
jurisdykcji Sądu Pokoju  W ydziału I I I  w 
W arszaw ie położona, prawem  w łasności do 
egzekwowanej dłużniczki Ju ljanny  z H akebej­
lów Teofila Nowosielskiego Żony należąca, 
w posiadaniu tejże zostająca , osobną księgę 
w ieczystą m ająca, dochodzoną sumą hypote- 
cznie obciążona, przybliżonej rozległości o- 
koło łokci kwadr. 4,212 mająca.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są 
następu jące zabudowania:

1. Kam ienica frontowa masiw murowana, 
o pa rte rze  i jednem  p iętrze, z piwnicą, da­
chówką holenderką k ry ta , cztery kominy 
murowane mająca.

2. Oficyna m urowana o pa rte rze , dachów ­
ką  ho lenderką k ry ta , dwa kominy m urowane 
m ojąca, z p rzystaw ką drew nianą w słupy 
m urowane, z prawej strony podwórza s to ­
jąca .

3. Oficyna poprzeczna o parte rze , m uro­
wana, lew ą  ścianę w części drew nianą m ają­
ca, dachów ką karpiów ką kryta, o dwóch k o ­
m inach murowanych.

4. Kom órki drewniane w słupy, deskami 
kryte.

5 K loaka z drzewa gontami kryta.
6. Kom órki z drzewa na dwóch słupach 

m urowanych, dachówką ho lenderką kryte.
7. Kom órka z drzewa dachów ką holender 

k ą  k ry ta.
8. Wozownia i stajn ia z drzewa, na  dwóch 

słupach  m urowanych, dachówką ho lenderką 
kryte.

9. Zabudowanie drew niane na pięciu s łu ­
pach murowanych, dachówką karpiów ką k ry ­
ta, trzy  wozownie dwie stajnie i jed n ą  oborę 
w sobie mieszczące.

10. Dwa podwórza, jedno niebrukow ane, 
ze studnią  drzewem  cem browaną i wachą- 
d łem  Żelaznem, z pom pą drew nianą, drugie 
zabrukowane.

W  nieruchom ości tej je s t  11 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość uiszczanego czyn­
szu  w akcie zajęcia wymienionych, a oprócz 
tego, jeden  lokal zajm uje egzekwowana dłu- 
żniczka.

Obszerniejsze opisanie powyź zajętej i za ­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego J ó ­
zefa Kokeli Obrońcy przy b. R adzie S tanu, 
w W arszaw ie pod Nr. 647/8 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży

i 2 (!4 ) Lutego 1868 r. Trybunał Cywilny 
W arszaw ski, wyrokiem w dniu 2 (14) Lutego 
186S r. wydanym, wyznaczył termin do przy­
gotowawczego przysądzenia rzeczonej nie- 
rchomości na dzień 4 (1 6 )  M arca 1868 r. go- 
dzinę 10 z rana, k tó re  się  odbędzie na ja* 
wnej audjencji tegoż T rybunału  w W ydziale 
1, w m iejscu zwykłych posiedzeń w gmachu 
pod Nr. 549 przy  placu Krasińskim .

L icy tacja  w term inie przygotowawczego 
przysądzen ia  zacznie się od sumy rsr. 5,090, 
k tó rą  popierająca  sprzedaż w term inie tym 
postąpi, w term inie zaś ostatecznego p rzy ­
sądzenia rozpoczętą  będzie od szacunku z 
z k o n trak tu  ostatniego nabycia, lub też od 
%  części taksy  sądowej o ileby takowa n a -  
kazaną i sporządzoną została

W arszawa d. 5 (17) Lutego 1858 r.
P isa rz  T rybunału.

{ . R adca Dworu Zgórski.
> n term m ienie wyż rzeczonym odbyte zo- 
, stało  przygotowawcze przysądzenie nieru- 
» chonaości Nr. 1582d. w W arszawie położo- 
| nej, na sku tek  którego, T rybunał nierucho- 
i “ OŚĆ tę  popierającem u sprzedaż Józefowi 
t Kokelem u Obrońcy przy b. R adzie Stanu, za 
: sumę rsr. 5.000 przysądził iwyrokiem  wtym- 
= że dniu 4 (16) M area 1868 r. wydanym, ter- 
| m in do ostatecznego przysądzenia wyzna- 
l czył na dzień 18 (30) Kw ietnia 1868 r. godzi-
: nę  10 z rana, k tó re  się odbędzie w miejscu 
j zwykłych posiedzeń T rybunału Cywilnego 
i W ydziału I, w W arszawie pod N r. 549 na 
j placu Krasińskich.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 16,200 
] jako  ceny ostatniego nabycia, wadium wvno- 
j si rs. 2 009. •

W arszaw a d. 12 (24) M arca 1868 r.
P isarz  T rybunału , 

i t R adca Dworu, Zgórski.
j Term in powyższy nie z o sta ł odbytym z po- 
j wodu odwołania się przez wywłaszczaną dłu- 
j żniczkę od wyroku T rybunału  Cywilnego 
r W arszawskiego z dnia 4 (16) M arca 1868 r., 

na skutek  którego, wyrokiem Sąau A pela- 
; cyjnego z dnia 21 M arca (2 Kwietnia i r  b 
; wyrok T rybunału  wyżej, z daty  powołany 

uchylony, a strony po rozsądzeniu  sporu  
j przez Ju ljan ę  Nowosielską wyniesionego 
i p rzed  T rybunał odesłane zostały. T ry b u n ał 
| zaś Cywilny W arszawski, wyrokiem ilacyj- 
t nym z dnia 15 (27) M aja 1868 r., nowy te r-  
J min do przygotowawczego przysądzenia na 
| dzień 12 (24) Czerwca 1868 r. godzinę 10 
i z ran a  wyznaczył, który  odbędzie się w miej- 
j scu zwykłych posiedzeń T rybunału w W ar- 
, szawie pod N r 549.
> L icytacja w term inie przygotowawczego 
j p rzysądzenia  rozpocznie się od sumy rs r .
■ -5,000, k tó rą  p op iera jąca  sprzedaż w te rm i­

nie tym  postąpi, w term inie zaś ostatecznego
. przysądzenia od szacunku z k o n trak tu  osta- 
\ tniego nabycia lub też  od %  części taksy  są- 
| dowej, gdyby takow a nakazaną  i sporządzo- 
, ną  została.

W arszaw a d. 16 (28) M ają 1868 r.
Pisarz T rybunału ,

3 R adca Dworu Zgórski.

( N. D. 3496. AV spraw ie m iędzy B ron isła-
|  wą z Gumbrychtów W ojciecha Szczawiń- 
i skiego urzędnika m ałżonką w asystencji i 
i za  upoważnieni m ęża czyniącą czyli obojga 
. m ałżonkam i Szczawińskiemi w W arszaw ie 
; pod Nr. 16 zam ieszkałym i przez Biedziec- 
: kiego Patrona  stawającym i z jednej, A. 1. 

A nną Gum brycht wdową w imieniu właśnem,i warumci sprzedaży w 
K ancelarji T rybunału tutejszego w W ydzia- j oraz j a k o  m a tk ą  i główną o p ie k u n k ą  nielet- 
le I ,  p rzejrzane być mogą. nich N atalji i Ludwiki z niegdv Gotfrydem

Z ajęc ie  w kopiach doręczono: ‘ ^ — > - ■ • - - - 8 1 - —
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u,

tym- obję-

. P r e ­
zydentowi m iasta W arszaw’y, w W arszawie 
pod Nr. 3S7 urzędującem u, na ręce  Stefana 
M itraszewskiego urzędnika M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiem u, Pisarzowi S ą ­
du Pokoju W ydziału III. w w arszaw ie, pod 
Nr. 405 urzędującem u, do rą k  w łasnych sa­
memu.

Obudwom d. 11 (23) Październ ika 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j nieruchomości w W arszawie dnia 21 
Październ ika (2 L istopada) 1867 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresżtow ań w K ance- ■ 
larji T rybunału tutejszego na ten cel utrzy- | 
mywanej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- | 
runków licytacyjnych odbędzie się na audjen- i 
cji jawnej T rybunału  Cywilnego vi W arsza- ; 
wie w W ydziale I, w miejscu zwykłych po- J 
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go- J 
dżinie 10 rano dnia 5 (17) Stycznia 1868 r.

Gum brycht spłodzonych dzieci pod N r 533. 
2. Karoliny z Gumbrychtów Józefa G a w r o ń :  
skiego m ałżonką, do działania bez a s y s te n c j i  
m ęża upoważnioną pod Nr. 7ó5. 3. "1®‘ 
ksandrem  Gum brycht o b y w a t e l e m  pod Nr. 
533. 4. W incentym  S z c z a w i ń s k i m  opieku­
nem ad hoc nieletnich L u d w i k i  i Natalji ro ­
dzeństw a Gumbrycht, pod S r .
Marcinem Gawrońskim urzędnikiem jako  
przydanym opiekunem tychże nieletnich pod 
Nr. 607, wszystkiemi w Warszawie zamieaz- 
kałemi przez Ottona Starzyns lego O brońcę 
przy Senacie bronionymi, z drugiej strony, 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem  
d n i a  1S (30y Stycznia “63 r. ocznie z a p a ­
dłym nakazał dział majątku po G otfrydzie 
Gumbrycht pozostałego, a mianowicie sp rze ­
daż nieruchomości spadkowej N r. Ó33 w war 
szawie położonej. . vvar

Opinia o niepodzielności w na tu rze  i taksa 
przez biegłych m ianow anych sporządzona 
potw ierdzona została wyrokiemP Trybunału
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Cywilnego w W arszawie z dnia 7 (19) M ar­
ca 1S6S r. między tem iż samemi stronam i 
zapadłym , z tą zm ianą iż w miejsce W incen­
tego Szczawińskiego op iekunem  ad hoc m ia­
nowany został F ranciszek  Kozm anith oby­
watel w W arszaw ie pod Nr. 1313c. zam iesz­
kały , nadto w miejsce Anny G um brycht opie­
k u n k ą  głównym n iele tn ich  Ludwiki, N atalji 
sió str Gum brycht m ianowany został W oj­
ciech Szczawiński u rzędn ik  w W arszawie 
pod Nr. 16 zam ieszkały.

Podpisany P a tro n  przy  T rybunale Cywil­
nym  w W arszawie pod N r. 586/1. zam ieszka­
ły  wiadomo czyni, iż na  zasadzie dwóch p o ­
wyżej zacytowanych wyroków, nieruchomość 
N r. 533 w W arszaw ie przy rogu ulicy P o d ­
w al i p lacu  zamkowego położona, sk ła d a ją ­
ca  się z domu trzypiętrowego m ającego dwa 
fron ty , m asiy murowanego z oficyny trzy p ię ­
trow ej w pedwórzu murowanej, o raz  kloaki, 
obejm ująca powierzchni łokci kwadr. 967, 
oszacow ana przez biegłych na rs r . 24,914 
kop. 44% , zostanie sp rzedaną  przez publi­
czną licytację w drodze działów.

Term in do drugiej publikącji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych oraz do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia powyższej nie­
ruchom ości na  dzień 3 (15) M aja 1868 r. go­
dzinę 10 z rana  wyznaczony zo sta ł i odbę­
dzie się w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 
w wydziale II. p rzed  W -ym  Jałow ieckim  de­
legowanym Sędzią  T rybunału .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 24,914 
kop. 44 %, jako  szacunku p rzez biegłych wy­
nalezionego.

W arunki sprzedaży przejrzane  być mogą 
w kancelarji Podpisarza T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie wydziału II. oraz w kance- 
ląrji Ignacego Piędzickiego P a tro n a  sprzedaż 
tę  popierającego, w W arszaw ie pod Nr. 586/1. 
zam ieszkałego.

W arszaw a d. 19 (31) M arca 1868 r.
Ignacy Piędzicki, Patron.

W dniu jak  wyżej oznaczonym  3 (15) M aja  
1868 r., druga publikacja i zarazem  przygo­
towawcze przysądzen ie  odbyte zostało  i 
nieruchom ość powyższa przygotowawczo B ro ­
nisław ie Szczawińskiej p rzysądzoną została. 
Sędzia delegowany decyzją w tymże dniu 
wydaną, term in do stanowczej sprzedaży na 
dzień 14 (26) Czerwca 1868 r. godzinę 4 po 
po łudniu  oznaczył i licytacja od sumy rsr. 
24,914 kup. 4 4 'A, odbywać się będzie w tym 
czasie p rzed  W-ym Jałow ieckim  Sędzią T ry ­
bunału  delegowanym w m iejscu zwykłych p o ­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
•w wydziale II. pod Nr. 549.

W arszaw a d. 31 M aja (12 Czerwca) 1868 r .
Ignacy Piędzicki, Patron.

N. D. 3ś03. Podpisany Komornik, pode je  do 
powszechnej wiadomości, że prawnie zsjęte 
dochody nieruchomości Nr. 2998F, w Warsza­
wie przy ulicy Górnej położonej, na rok jeden 
poczynając od dnia 1 Lipca u. s. 1868 r. do 
tegoż dnia i mics ąca 1869 r. przez publiczną 
licytację niezawodnie wydzierżawione będą.

Termin do odbycia tej licytacji przed sobą 
samym na gruncie w spomnionej n emchomości 
na dziań 21 Czerwca (3 Lipca) 1868 r. godzi­
nę 2 z południa eznaczam.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
300.

"VTarunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w Kancelarji mojej, w Warszawie przy ulicy 
S to Jerskiej pod Nr. 1776a utrzymywanej.

A  Tymecki.

N. D. 3499. W dniach; 3 (16) Czerwca r. b. 
o godzinie 3 z południa; Da placu przy lrzech 
Krzyżach, i 5 (17) Czerwca o godzinie 4 z 
południa, na targu głównym w Pradze, p ra­
wnie zajęte ruchomości, jako to; mebla macho- 
niowe, palisandrowe, jesionowe i sosnowe, lu­
stra , i garderoba męzka, przez publiczną licy­
tację sprzedane będą.

Pawłowski, Komornik.

N. D. 3506. W dniu 3 (15) Czerwca 1863 r. 
o godzinie 9 z rana na Grzybowic, o godzinie 
11 z rana około trzech Krzyży, a o godzinie 1 
po południu w domu pod Nr. 12605, przy uli- 
cy Chmielnej i Nowy Świat, w dniu 5 (17) t. 
m. i r. o godzinie 9 z rana na Gizybowie, a o 
godzinie 10 z rana na Starem Mieście, w W ar­
szawie, prawnie znjęte ruchemości, a mianowi­
cie: różne meble raachcniowe, palisandrowe, 
orzechowe, i jesionowe, lustra, obrazy, gardę- 
roba różna męzka i damska, wódka słodka i 
szumówka, radie i t. p. sprzęty gospodarskie, 
przez publiczną licytację sprzedam mi zo- 
stauą.

Jan  Orłowski, Komcrnik.

N. D. 3507. Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: meble jesionowe i mach-niowe w dniu 
3 (15) Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe 
na targu w Pradze, w d. 5 (17) Czerwca t. b. 
o godzinie 10 z rana, meble jesionowe, ma- 
choniowe, sprzęty kuchenne i garderoba na  
targu Muranów zwanym, i tegoż dnia 5 (17) 
Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe, meble 
machoniowe na placu S-go A leksandra przy 
trzech krzyżach w Warszawie, a dnia 7 (19) 
Czerwca r. b. o god. 9 z rana na targu w mieście 
Górze Kalwarji, meble jesionowe, sosnowe, 
bryka, dwie krowy i koń i t. p. przez publicz­
ną licytację sdrzedane będą.

Warszawa d. 3 l M aja (12 Czerw.) 1868 r.
Marceli Rztwnicki, Komornik.

N. D. 3505. Praw nie zajęte w drodze egze­
kucji sądowej m eble machoniowe, pa lisan­
drowe, jesionowe, fortepian garderoba m ęzka 
i bielizna m ęzka stołowa, lu stra , zegary, z e ­
garek, miedź, m osiądz, fu tra, powóz czyli 
dorożka, osie żelazne i ru ry  i t. p. przed- 
m iota w dniu 3 (15) Czerwca r. b. o godzinie 
10 z rana  w rynku  Starego m iasta  o 12 w po­
łudn ie  pod Lwem, a  w dniu 4 (16) t. m. i r. 
o godzinie 10 z rana  na  Grzybowie i w dniu
6 (18) t  m. i r. o godzinie 10 z rana, p rzed  
Kościołem  S-go A leksandra  w reszcie w dniu
7 (19; Czerwca r. b. o godzinie 11 z ra n a  w 
rynku  Starego-m iasta w W arszawie przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

11. Suprymewtcz, Komornik p. S. A. K. P.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 3500.FABRYKA
H. Cukierwaar i Comp.

przy rogu ulicy Siennej i Wielkiej pad N r, 
1438 egzystująca.

Ma honor donieść Szanownej Publiczności, 
że po m ałej przerw ie z powodu restau row a­
nia, fabryka na  nowo w ruch w puszczoną 
zo sta ła  i takow a, oprócz przyjm owań ró­
żnych obbtalunkón dla Fabryk 
Cukrowych i Gorzelni, wyproduku­
je  z najlepszego m aterja łu  i sprzedaje po na ­
der przystępnych cenach

Gwoździe na sposób am erykański. 
Sztyfty żelazno do obuwia.
Mutry, i
SzrnUy różnych roz«nlam*ow.

1 - 6 4 9 6 .

N. D. 3490. PŁUGI Komana Ci- 
chowsUf.esco z Linowa, MASZAT- 

do karczowania lasów, 18%- 
SZYIY do robienia gontów, PI­
ŁY Cyrkularne kriegera z Kzu- 
cona, jako  też wszelkie inne Narzędzia 
I Maszyny Kolnicze z różnych fabryk 
po leca

DOM HANDLOWO-KOMISOM Y
A. R od kiew icz

ulica Miodowa Mr. 492.
1— 8140

N. D. 3357

N. D. 3342.

N. D. 3491. Wiadomo czynię, iż prawnie w 
egzekucji zajęte ruchomości, jako to; fortepian 
machoniowy, mebl>- palisandrowe, lustra w ra ­
mach złoconych, zegar regulator i t. y>. na p la­
cu publicznym przy trzech krzyżach w W ar­
szawie w dniu 4 (15) Czerwca i . h. o godzinie 
10 z rana, przez publiczną licytację sprzeda­
ne będą.

J. Szymanowski, Komornik.

FABRYKA TABACZNA 
P F E IF F E R  I LANDAU

p r z y  rogu  u lic  P ięk n e j i  M okotow skiej N r. 1 7 5 7  is tn ie jąca .

M a honor zawiadomić Szanowną Publiczność oraz PP. Dystrybutorów , jak  niem niej zaj­
m ujących się sprzedażą Wyrobów Tahacznych do użycia na  miejscu, że oprócz is t ­
niejącego dotąd .^kladu przy ulicy Granicznej pod V,-. lO I S a .,  otworzyła 
w dniu 2o Kwietnia r. b. drugi Skład Główny przy ulicy Franciszkańskiej 
pod Mr, ą iG o b .  w domu P. Cohn, dla dogodności reiieszkancow tamtej okolicy.

P rzy  tej sposobności poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić szczególną uwagę Szano­
wnej Publiczności, jak  równie zajm ujących się sp rzedażą do użycia na m iejscu na nasze 
t'y*ara, które  są pow szechnie łubiane i poszukiwane, oraz dokładnie odleżałe i zalecaia
8 1 0  le k k if im  n a lp n ip m  a  mianr»t*ri/»in- "*

3 kopiejkowe
4
5

się lekkiem  paleniem , a  mianowicie:
Minerwa i Tellus 
Esmeralda 
i Lailor de Lafania 

J a k  niem niej Papierosy
Son plus Ultra IOO sztuk rs. 2.
Ła Bouquet IOO „ „ 1 k. 50.
i Petit Canon IOO „ „ 1 „ 20.

PP. Dystrybutorom i handlującym odstępuje się zadowalniający rabat. 
3— 8082 J P f c i f f c r  e t  L a n d a u .

N. D. 2758.

N I E F R A W  ̂ O P O D O B N E
A JED N AK  P R A W D Z I W E .

, .E g zy stu jąc  ju ż  wiele lat tu  w m iejscu jako  kupcy en Kros 
tliurtow nl), 1 posiadając ju ż  tern samem zaufanie Szanownej Pu- 
bliczności pozwalamy sobie niniejszem  donieść, żeśmy nasz bogato uposa- 
żony ok ład  low arów  lnianych i łokciowych w inne jeszcze artyku ły  zao ­

p a trzy li, a któreśm y um yślnie na  obecny Sezon w Holandji, F ran c ji i B elgji zakupili i tym  
sposobem jesteśm y w m ożności nasze towary, k tóreśm y za granicą niesłychanie ta­
nio nabyli, każdem u kupu ącentu częściowo, po najniższych hurto­
wo-1'nln-yczuy ch cenach odstępować, i o wiele taniej jak

W SZYSTKIE WYPRZEDAŻE,
A CO FAKTEM  P R A W D 1IW  YJII.
Ośmielamy się  więc tak  Szanowną. Publiczność ja k  i Panów handlujących, niniejszem  

zaprosić, aby raczyli w naszym  M agazynie porobić odpowiednie zakupy, gdzie danym im be* 
dzie nadto r a l * a t ,  a oprócz tego, będą mieli i tę  jeszcze korzyść, że tow ary
nasze z wielkim zyskiem sprzedaw ać mogą,

I n e z a  f i r m a ,  k tó ra  ju ż  tak  długi czas w m iejscu egzystuje, a  szczególniej że ipste- 
śmy znam  jako  t u t e j s i  k i . j u y  k u r t u w  n S  ( e n  je s t  dosta teczna rękojm ia
dla kupujących, ze towary nasze są  prawdziwe, świeże i dobre.

Za wierną m iarę jak i prawdziwość Towarów zaręcza firma

i—Il-łlu m iz/o cjłfiicmftia 
L o k a l sp r ze d a ży  zn a jdu je  się l i  ty lk o  n a  K ra k o w sk ie m -P rze d m ie śc iu , w  hotelu  
E u ro p e jsk im  w  sk lep ie  p r z y  b ra m ie , w ch odząc do T o w a rz . Z ach . S z tu k  P ię k n

PREIS-COURANT (CEiWIK) STAŁY.

FABRYKA BILARDÓW
F erdynanda T rótscłiel (Syn)

dawniej Uonicnicz
w Warszawie przy ul cy Podwal Nr. 519 

wprost Hotelu Słowiańskiego,
posiada znaczny zapas BIL.UK-
D Ó N A  nowych machoniowych, orzechowych 
i palisandrowych w najnow szych fasonach, j 
z bandam i gumowemi, Bilardów stru k tu ry  l 
francuzkiej bez łóz z bandam i sprężynowem i ; 
albo gumowemi.

Bilardów używanych, z bandam i gumowe- j 
mi i zwyczajnemi, kii bilardowych i 
w różnych gatunkach od ceny rubli sr. dwóch 
i drożej. O raz podejm uje się wszelkiego 
wyrestaurowania bilardów, założę- | 
n ia  band gumowych i t. p. tak  w W arszaw ie i 
jako  też i n a  prow incji, chociażby na zamó- \ 
w ienia listowne. 1—7943

N. D. 347i. Niniejszym podaje podpisane 
bióro do wiadomości, iż przyjmuje kon- 
trakta na Kosiarzy, tylko do 15
Uzerwea b. r.; interesow ani raczą  się 
w ięc zgłosić w wyż wymienionym term inie do 
FMWładysłana Leitgebera, plac 
Zielony Nr. 1363Z>,Góra ri /.amościk, 
Nowy Świat Nr. 1317 w W arszawie; Wrze- 

s chowski w Lodzi, Michniewski et
i za lenslii w Petrokowie, lub do podpisa- 
! nego wprost. — Bióro informacyjne i komi- 
5 sow® b A D E C K l E G O  w W adowi­

cach w Galicji.

Jeden  obrus k o s z t u j e ......................................................
Angielski perkal w najlepszym  gatunku, ło k ieć . . . !
% tuzina  serw et s t o ł o w y c h ................................................
Vj „ deserowych serw et . . . . . . . . .
%  „ chustek  do no-a  . . . .
'/•2 >, prawdziwych F rancuzkich  chustek  batystowych.
P a rtja  czysto lnianych koszu) dam skich ja k  i m ęzkich ręcznej 

ty  z cienkiego gatunku, sz tuka po . . . . . . . .  .
%  tuzina ręczn ik ó w ...............................................
K alesony z dobrego p łó tn a  p o . . . . . ’
Prawdziwego p łó tn a  domowego łokieć. . . . . . . .
%  sztuk i Szlązkiego p łó tna w dobrym gatunku, na  6 koszul . '
V2 „ H ollenderskiego p łó tna  na  6 k o s z u l ..................................
sz tu k a  Saskiego p łó tn a ......................................................................... j

„ K onstancjeńskiego p łó tna na  12 koszul. . ' . . .
„ R otterdam ski ego p łó tn a  . . . ............ ........................... ......
„ Brabanckiego p ł ó t n a .................................. ......  ' . . .
„ B ilenfeldskiego...............................................
„ Z tirichskiego p łó tna na 14 koszul 
,, Rum burgskiego pięknego p łó tna  ręcznego wyrobu 
„ H errnhutskiego pięknego p łó tna , k tórego nitka  3 razy 

kręcona, na  14 koszul . . . . - • •
Prawdziwego Belgijskiego koronnego p łó tn a  'V, szerokie, łokieć po 
Prawdziwe Angielskie kołdry  pikowe z dobrego gatunku sp rzed a­

jem y po bardzo zniżonych cenach.
T ak ież  kołdry  dziecinne, tak  samo po bardzo zniżonych cenach.
R eszty  p łócien  po 5 10 i 15 łokci oddajemy też bardzo tanio.

Nadto posiadam y p a r t i ę  n e l n l a n j t h  k o ł d e r ,  k tó re  także odd a jem y  po b a r­
dzo przystępnych cenach

G a r n i t u r y  na 6 i 12 osób, najp iękniejsze , , D o u b l e  D a m a s t “  oddajemy też 
po bardzo nizkich cenach.

Również posiadam y partję  h»ty s t o w e j  H o l l e n d e r s k l e J  w e b y ,  k tó rą  odda­
jem y po niesłychanie p rzystępnych cenach.

F R A N C U Z K I * :  H  t R W H Y  W E Ł N I A N E ,  oraz
M U Ś L I N  gładki, b iały i w deseń, jak  i t - Ó Ł B A T Y M T ,  oddajemy p 0 bardzo zn i­

żonych cenach. #
F I R A N K I  zaś łokieć od kop. 25 i wyżej.
Obstalunki n a  prowincję począwszy od rs. 25, za łatw iane będą sum iennie i ak u ratn ie  

w p rzeciągu  24 godzin. — Kupującym za rsr. 100, dodajemy s r a t i i *  1/ 2 tuzina  płóciennych 
chustkek, jeden  obrus oraz % tuzina serwet.

IŁY."®
Rsr. ! kop.
— 55
— 12

1 30
— 60
— 80

1 40

1 50
1 _
1 20

_ 15
6 —
7 50
7 25

10
10 50
12 50
14 _
17 _
21 50

24 _
53 1 

1

3 — 17209

A D rukarn ji R ządow ej, u k ręg u  Aauuaowego W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzurv,

(Dałszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .


